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Polskie Zaduszki

Znicze przed Beiwederem
Warszawa. W dniu wczorajszym 

Związek Legionistów i Unia Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny złożyły 
hołd pamięci Wielkiego Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

Fronton pałacu Belwederskiego oświe 
tlono reflektorami, u wejścia trzymali 
honorową straż członkowie Zw. Legio­
nistów w historycznych mundurach.

Na ulicy przed Belwederem panował 
zwiększony ruch. Przechodnie zdejmo­
wali kapelusze, w milczeniu wpatrując 
się w siedzibę Komendanta.

O godz. 17 wkroczyły na dziedziniec 
belwederski oddziały Legionistów i de­
legacje Unii Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny. W powadze i skupieniu 
ustawiły się szeregi dawnych żołnierzy

W hołdzie poległym 
w walkach o wolność Polski 
Żałobny apel na placu Józefa Piłsudskiego

oddała 
o wol-

Warszawa. Stolica uroczyście 
wczoraj hołd poległym w walkach 
ność i niepodległość Polski. Uroczystości 
Zaduszek zgromadziły tłumy mieszkańców 
w miejscach symbolizujących walkę o nie­
podległość Polski.

Na placu Józefa Piłsudskiego, który wy­
pełniły szczelnie delegacje ze sztandarami, 
uroczystość rozpoczęła się 
ców na grobie Nieznanego
złożeniu wieńców uczcz- no pamięć zmar 
łych 2 minutową ciszą, po

złożeniem wleń-
Żołnierza. Po

czym orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Następnie prezes 
Federacji P. Z O. O. gen. dr. Górecki odczy­
tał

apel poległych
„Tradycyjnym zwyczajem, w imieniu to­

warzyszy broni, mam wezwać przed nad­
chodzącym Dniem Zadusznym do żałobne­
go apelu tych których już między nami 
nie ma. Tych, którym los dał zaszczytną 
śmierć na pclu chwały. Dziś na czele pole­
głych stoi, jak kiedyś na czele iyjących Jó­
zef Piłsudski, Pierwszy Marszalek Polski, 
Wódz nie tylko wojska polskiego, lecz rów­
nież Wódz Narodu, życie Jego było walką 
a śmierć na polu chwały w walce o Polskę.

Wezwani do żałobnego apelu polegli to- 
warzysze broni staną tu między nami, by 
wesprzeć nas w tej codziennej walca, którą 

Wielkiego Marszałka przed frontem 
Belwederu.

W momencie gdy trębacze zaczęli 
grać hasło wojska polskiego, zapalono 
symboliczne znicze.

Podniosłe przemówienie wygłosił dr. 
Rutkowski, prezes warsz. okręgu Zw. 
Legionistów, po czym obecni trzyminu- 
towę, ciszę oddali hołd pamięci Wielkie­
go Marszałka.

Po odczytaniu wyjątków z pism Jó­
zefa Piłsudskiego, delegacje pobrały o- 
gień zniczów, by przenieść na grób Nie­
znanego Żołnierza.

Związek Legionistów na stopniach 
Belwederu złożył wieniec z czerwonych 
róż i białych chryzantem ze wstęgą o 
barwach wstęgi orderu „Yirtuti Milita

I

i prowadzimy o wielkość i potęgę Rzeczypo­
spolitej. by świecić nam przykładem, jak 
dla Polski pracować, żyć a gdy tego zajdzie 
potrzeba — umierać należy.

Wzywam do apelu poległych na polu 
chwały“.

Tutaj wymieniał apel poszczególne miej- 

Kobieta-potwór przy pomocy kochanka zamordowała siekiera męża
W necy z piątku na sobotę w Goście- 

radzu pod Bydgoszczą robotnik Bome- 
la, mieszkający obok Lewandowskich 
usłyszał krzyki i jęki za ścianą w mie­
szkaniu Lewandowskich. Zbudziwszy 
żonę pobiegł po stróża, z którym wszedł 
do mieszkania Lewandowskich, gdzie 
ujrzał potworny widok.

Na zalanym krwią łóżku, wśród roz­
rzuconej pościeli leżał straszliwie zma­
sakrowani’ Lewandowski, a obok na 
podłodze spoczywało narzędzie zbrodni 
— siekiera.

Natychmiast zawezwano z Bydgo­
szczy pogotowie oraz minie cową policję. |

ri“, na której widniał napis: „Legioniści 
— Komendantowi". Poza tym złożyło 
wieńce szereg innych organizacji woj­
skowych i społecznych.

Na Wawelu
W Krakowie o godz. 9 rano w katedrze 

na Wawelu odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Po nal ństwie zebrani przedstawiciele 
władz i organizacji udali się do krypty pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie u trum­
ny Marszałka Piłsudskiego przez dzień 
wczorajszy i dzisiejszy służbę pełni podwój­
na warta honorowa. Po uczczeniu chwilą 
milczenia pamięci Wielkiego Zmarłego, 
stóp trumny złożono szereg wieńców.

u

scownści. a nazwie ich towarzyszyły żałob­
ne werble.

Następnie po wielkim placu w głuchej 
ciszy rozległy się słowa pacierza, powtarza­
ne za kapłanem przez tysiące osób.

Uroczystość zakończyła się odegraniem 
marsza żałobnego Ch-pina.

Lewandowski u którego stwierdzono 
okropne rany głowy oraz rozrąbaną 
prawą rękę zmarł w drodze do Bydgo­
szczy w karetce pogotowia.

Z opowiadania Lewandowskiej wy­
nikało, że mąż jej zamordowany został 
podczas snu przez jakiegoś nieznanego 
osobnika, który wszedł do mieszkania 
przez okno i tą samą drogą opuścił je 
po dokonaniu zbrodni.

Ustalono jednak, że okno zostało 
otwarte od wewnątrz, a na zewnątrz 
pod oknem brak było jakichkolwiek 
Śladów To skierowało śledztwo na no­
we tory.

Stwierdzeń»- że Lewandowscy nie

Obchód żałobny nad mogiła 
śp. gen. Orlicz-Dreszera

Smutna uroczystość na cmentarzu 
oksywskim

Gdynia nie zapomina o mogile bohatera, 
który spoczął tu na wieki po tragicznej ka­
tastrofie letniczej w Orłowie. Powszechną 
czcią otoczony grób śp. generała Orlicz-Dre­
szera na Oksywiu jest miejscem pielgrzy­
mek ludności gromadzącej się tam w uro­
czystych chwilach, aby złożyć hołd świetla­
nej pamięci wielkiego żołnierza i orędowni­
ka spraw morskich.

Wczoraj w dniu Wszystkich Świętych, 
wąską drogą ku wojskowemu cmentarzowi 
oksywskiemu znowu przeciągnął orszak po­
ważny i skupiony. Ludność cywilna i woj­
sko zwartą gromadą otoczyły przybrany zie 
lenią grób, przy którym marynarze zacią­
gnęli honorową wartę.

Cicho skwiercząc płonęły znicze.
Z jasnego, nieskazitelnego błękitu nieba 

słońce słało swe melancholijne jesienne 
promienie...

Osobno od reszty tuż przy grobie stanę­
ła mała grupka osób. Wśród nich kobieta w 
czerni. To małżonka generała oraz przed­
stawiciele władz, admirał Unrug, Komisarz 
Ilządu Sokół i komandor Frankowski.

Później udano się na krótkie nabożeń­
stwo odprawione przez proboszcza parafii 
wojskowej ks. Miegonia przed ołtarzem po- 
lewym, ustawionym na cmentarzu. Przej­
mująco do głębi brzmią! głos kapłana, od­
mawiającego wśród uroczystej ciszy sł^wa 
modlitwy za wszystkich tych drogich nam 
i bliskich, którzy śpią w mogiłach wieczy­
stym snem.

Requiem aeternam dona eis Domino...
Gdy przebrzmiały ostatnie tony marsza 

żałobnego Chopina, odegranego przez orkie­
strę Marynarki Wojennej, udano się ponow­
nie na grób śp. gen. Orlicz-Dreszera, aby 
złożyć wieńce. Komisarz Rządu So­
kół złożył wieniec w imie­
niu pana Wojewody Pomor­
skiego, drugi w imieniu własnym. Poza 
tym na mogile spoczęły wieńce oraz wiązan­
ki kwiatów od generałowej Dreszerowej i 
od poszczególnych organizacyj.

Wojsko sprezentowało broń.
W powadze i ciszy uroczystość została 

zakończona.

żyli w zgodzie, często się kłócili, a na­
wet bili. Przyczyną tego były wymówki 
Lewandowskiego czynione żonie z po­
wodu jej niemoralnego prowadzenia się.

Lewandowską aresztowano pod za­
rzutem mężobójstwa.

Stwierdzono również, że po pierw­
szym uderzeniu siekierą Lewandowski 
zasłonił się ręką, a wówczas morderca 
uderzył po raz drugi, łamiąc kości ręki.

Przyparta do muru, w krzyżowym 
ogniu pytań Lewandowska przyznała 
się do zamordowania męża. Twierdzi 
ona, że uczyniła to pod wpływem ko­
chanka Ignacego M., którego również 
aresztowano.
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Z prac Obozu Zjednoczenia Narodowego 
na Pomorzu

Rzeczowe postulaty oddziału toruńskiego O. Z. N.
W ub. piątek odbyło się w dużej sa- i wiary chrześcijańskiej i etyki narodo- 
,Dworu Artusa“ w Toruniu pierwsze wej.fi „Dworu Artusa.“ w Toruniu pierwsze 

dyskusyjne zebranie Oddziału toruń­
skiego Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, któremu przewodniczył prezes p. 
inż. Wyrobis z. Na zebranie to przy­
było ogółem ponad 1000 osób, reprezen­
tujących °pinię publiczną Stolicy Po­
morza, co świadczy najwymowniej o 
dużym zainteresowaniu się ludności 
postępami prac nad konsolidacją sze­
rokich warstw społeczeństwa w O. Z. N.

W dłuższym sprawozdaniu z dotych­
czasowej działalności prezydium Od­
działu miejskiego O. Z. N. p. inż. W y- 
robisz przedstawił obecnym rezul­
taty prac organizacyjnych, które wyra­
żają się pozyskaniem 1548 członków 
(zrzeszonych w 53 zespołach) mających 
nieposzlakowaną przeszłość i pragną­
cych bezinteresownie przyczynić się do 
realizacji haseł zawartych w lutowej 
deklaracji płk. Adama Koca.

Następnie zabrał glos przewodni­
czący Okręgu toruńskiego O. Z. N. p. 
mec. Tomaszewski, który w głę­
boko ujętym referacie ideowo-politycz- 
nym poruszył najważniejsze zagadnie­
nia doby obecnej, podkreślając koniecz­
ność współdziałania szerokich mas nad 
zjednoczeniem wszystkich sił w dąże­
niu do mocarstwowego podciągnięcia 
Polski w zwyż i poprawy bytu jej oby­
wateli.

Referat o potrzebie usprawnienia 
administracji w Polsce wygłosił p. inż. 
Wojna r o w 1 c z.

Dłuższa dyskusja, która odznaczała 
się wysokim poziomem 1 zrozumieniem 
ważności chwili obecnej, pozwoliła u- 
czestnikom zebrania na wypowiedze­
nie swych bolączek i zapatrywań na 
najważniejsze problemy w Polsce. W 
pierwszym rzędzie poszczególni mówcy 
wyrażali życzenie, aby zwiększono wy­
siłki w kierunku wzmocnienia obron­
ności kraju, zlikwidowania bezrobocia, 
oraz takiego traktowania mniejszości 
narodowych w Polsce, jak traktowana 
jest mniejszość Polska na terenie da­
nego kraju.

Zebrani Jednogłośnie powzięli uch­
wałę, którą postanowiono wysłać do 
władz centralnych O. Z. N. Uchwała ta 
ma brzmienie następujące:

Członkowie O. Z. N. oddział toruń­
ski na żebranin dyskusyjnym w dniu 
29. października rb. po przeprowadzo­
ne) dyskusji uchwalają co następuje:

1) Deklaracja ldeowo-polityczna O. 
Z. N. jest odpowiednią podstawą, na 
której winna się oprzeć konsolidacja 
wszystkich prawych Polaków.

2) Wychodząc z założenia w myśl 
zasad tejże deklaracji, że praca i włas­
ność indywidualna stanowią podstawę 
1 gwarancję bogactwa narodowego, na­
leży dążyć w najkrótszym czasie w 0- 
parclu o zorganizowany czynnik spo­
łeczny, do opracowania zasadniczych 
wytycznych racjonalnego programu go­
spodarczego na okres dłuższy, który by 
miał przede wszystkim w swym zało-

1 żenlu rozwiązanie sprawy bezrobocia, 
podniesienie zamożności i dobrobytu 
rzesz pracujących tak fizycznie jak 1 
umysłowo, sprawiedliwego podziału do­
chodu społecznego, wytworzenie jedno- 

' litej woli 1 oparcia na niej obronności 
kraju.

j 3) Walka z przejawami komunizmu 
1 masonerii we wszelkich formach, win­
na być w jaknajaktywnlejszej formie 
prowadzona przez władze i wszystkich 

1 członków O. Z. N.
J 4) Obcy 1 wrogi nam element żydow­
ski, winien być wyeliminowany z na­
szego życia społecznego, gospodarczego 
I politycznego tak, by zasada „Polak 
jest jedynym gospodarzem w swym 
kraju" nabrała w tym kierunku w naj­
szybszym czasie cech realnych.

5) Uważamy za konieczne traktować 
mniejszości narodowe tak, Jak nasi ro­
dacy są traktowani w ich kraju macie­
rzystym.

9) Metody wychowawcze tak w szkol­
nictwie Jak 1 wśród społeczeństwa doro­
słego winny być oparte na zasadach

7) Nabyte przez pracowników i u- 
rzędnlków prawa nie mogą być ani 
ograniczane, ani uszczuplane, by świat 
pracy miał odp°wiednie warunki życia 
1 zapewnioną spokojną przyszłość. 
Kwalifikowanie i opiniowanie pracow­
nika winno się opierać na orzeczeniu 
bezpośredniego kierownictwa fachowe­
go, z wyeliminowaniem wszelkich ubo­
cznych czynników, Jako wprowadzają­
cych destrukcję w normalnych stosun­
kach służbowych.

Otwarcie ogólnopolskiej wystawy radiowej 
w Bydgoszczy

W sobotę odbyło aię w Bydgoszczy w 
sali Strzelnicy uroczyste otwarcie ogólno­
polskiej Wystawy Radiowej.

Otwarcia dokonał prezydent miasta p. 
Barciezewski po przemówieniu dyrektora 
Wystawy dra Nawrowskiego.

Imieniem Rządu życzenia złożył p. sta­
rosta Suski.

Przemówienie wygłosił również-naczelny 
dyrektor Polskiego Radia, Roman Starzyń­
ski, podkreślając znaczenie radiofonii w 
czasach obecnych, oraz zasługi Bydgoszczy 
poniesione na polu krzewienie kultury ra­
diowej.

Wystawa podzielona jest na kilka dzia-

Propaganda skoków spadochronowych

Reprodukujemy fotomontaż z końcowego etapu kursu spadochronowego, zorgani­
zowanego przez Dęblińskie Koło LOPP. Nr. 10 w Dęblinie. — Zdjęcia nasze przedsta­
wiają: u góry na lewo — zrywanie blomb ze spadochronów przed skokiem, na prawo 
— przygotowanie skoczków do skoków; u dołu na lewo — moment wejścia do samolo 
tu celem wyszkolenia skoków, zaś na prawo — najlepszy zespół skoczków Dębliń­

skiego Kuła ŁOPP.

Niemcy gdańscy znowu pobili 4 Polaków
Grupa Niemców napadła w ubiegłą by chóru. Napastnicy pobili czterech Po« 

«obotę na Polaków, którzy wracali z rp. laków oraz wybili szyby i zniszczyli plo« 
Piekło na terenie W. M. Gdańska z pro« ty w kilku domach polskich (Pat).

Wwólny front niemiecko-włotkc-japomki
Rzym. Cała prasa podaje na naczel« I

nych miejscach wiadomość prasy japońs« I japońskiego. Wiadomość ta nie spotkała 
kiej o bliskim przystąpieniu Włoch do * się tu z zaprzeczeniem. (Pat).

Ruch powstańczy w Naroku stłumiony
Paryż. Ostatnie wiadomości z Ma« 

roka świadczą, iż próby wywołania pow 
stania zostały przez władze francuskie o« 
panowane. Ruch powstańczy, który zro« 
dził się w Fezie, dawnej stolicy imperium 
marokańskiego nie wyszedł poza mury

I

Guidonia - włoskie miasto lotnicze
Rzym. Wczoraj Mussolini dokonał I 

inauguracji miasta lotniczego Guidónii, 
założonego w roku ub. w pobliżu Tivoli. 
Budynki nowego miasta lotniczego liczą 
180 tys. m. sześć., a ulice i ogrody zaj« 
mują powierzchnię 50 tys m. kw. Koszt 
budowy Guidoni" wyniósł 2? mil. lir.

8) Oddział powoła do życia sekcję 
wychowania narodowego, której zada­
niem będzie opracowanie postulatów 
szkolnictwa na tutejszym terenie i prze 
kazywanie ich do Centrali O. Z. N., ja­
ko materiału do prac nad uzdrowie­
niem polskiej szkoły.

Na zakończeni© zebrania przewod­
niczący p. inż. Wyrobisz wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, Jej Prezydenta i Marszałka Rydza 
Śmigłego, powtórzony entuzjastycznie 
przez zebranych.

łów, jak: muzealny z najstarszymi apara­
tami radiowymi, ogólny — z ostatnimi no­
wościami w dziedzinie radiofonii, krótkofa­
lowy, pedagogiczny, krótkometrażowy, za­
kłóceniowy 1 in. Dział krótkometrażowy 
zorganizowany został przez Polską Agen­
cję Telegraficzną. Wszystkie działy są cie­
kawie ujęte i licznie obesłane. W Wystawie 
bierze udział ponad 60 najpoważniejszych 
firm. Na Wystawie znajduje się specjalnie 
zbudowane studio Polskiego Radia, z które­
go w czasie trwania Wystawy do dnia 14 li­
stopada nadanych zostanie kilkadziesiąt 
audycyj.

antykomunistycznego paktu niemiecko« 

miasta. Próba rewolty miała znacznie po 
ważniejszy charakter ni? przypuszczano. 
W Marakesz miało wybuchnąć powsta« 
nie, które miało objąć wszystkie mia«ta 
oraz całą prowincję. Celem tej akcji by« 
ło wyrzucenie Francuzów. (Pat).

W przemówieniu szef rządu przypo« 
mniał o zbudowaniu miast na osuszonych 
błotach pontyńskich, stwierdzając, że 
praca rolnika włoskiego musi być otoczo 
na opieką lotnictwa, którego głównym 
ośrodkiem jest obecnie Guidonia.

Nazwa Guidonii pochodzi od nazwiska

Podróże monarchów
Rzym. Przybył tu król grecki Jerzy II, 

powitany na dworcu przez księcia Krzyszto­
fa greckiego z małżonką.

Londyn. Królewska para bułgarska przy­
była w sobotę na dworzec Wiktoria o godz. 
17,45. Król i królowa podróżujący incogni­
to, powitani zostali na dworcu przez lorda 
Fortesąue jako przedstawiciela króla Jerze­
go oraz posła bułgarskiego.

Przeprowadzka wśród ulewy
Londyn, Donoszą z Walencji: Pre­

zydent rządu hiszpańskiego w Walen­
cji Azana ogłosił dekret, przenoszący 
siedzibę rządu hiszpańskiego z Walen­
cji do Barcelony. Premier Negrin opu­
ścił już Walencję i aeroplanem udał się 
do Barcelony. Poza tym mniej więcej 
ok. 50 tys. osób przeniosło się z Walen­
cji do nowej siedziby rządu. Warunki 
transportowe były bardzo utrudnione 
wskutek szalonej ulewy, jaka trwała 
przez parę dni.

Polscy górnicy zraszała krwią 
kopalnie francuskie

Paryż. Z Lille donoszą, iż 7 górników za­
sypanych w szybie kopalni węgla w Rei- 
mes zostało uratowanych. Pomiędzy urato­
wanymi górnikami znajduje się dwóch Po­
laków, a mianowicie Wiktor Figiel i Józef 
Adamski. W czasie czwartkowej eksplozji 
gazów w tejże kopalni zginęło jednak 3-ch 
górników, m. in. jeden Polak Stanisław Ko- 
marowski. W piątek po południu nastąpił 
w szybie Lagrange Auzin wypadek, w cza­
sie którego został zasypany obsuwającą się 
ziemią górnik Polak Aleksander Kosiarz. 
Gdy ekipa ratownicza dotarła do zasypane­
go, Kosiarz jut nie tył.

Panteon paryski w ogniu
Paryż. W nocy na poniedziałek zauwa­

żono snop płomieni nad Panteonem. Ogień 
powstał w kabinie, w której znajdowały się 
transformatory, obsługujące iluminację 
gmachu. Pożar w ciągu godziny opanowano. 
Wdrożono dochodzenie celem ustalenia wy­
sokości strat.

Przy chorobach kobiecych stosuje się 
często naturalną wodę gorzką Franoiszka- 
Józefa, ponieważ jest ona łatwa w utyciu, a 
skutkuje delikatnie i niezawodnie. Działa­
niu. które następuje już po krótkim czasie, 
nie towarzyszą żadne nieprzyjemne obja­
wy. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Katastrofa kolejowa 
na dworcu w Calais

Calais. W chwili, gdy pociąg pospieszny 
z Brukseli wjeżdżał na stację w Calais, wy­
wróciła się z niewiadomej przyczyny loko­
motywa i jeden z wagonów. Trzy osoby, 
wśród nich maszynista i palacz, zostały za­
bite. (Pat.)

Śmierć w szponach tygrysa
Królewiec. Z Kowna donoszą: w Szaw- 

lach dozorca cyrkowy zamierzał, będąc w 
stanie nietrzeźwym, przeprowadzić tygrysa 
z jednej klatki do drugiej. Podrażniony ty­
grys rzucił się na dozorcę i poszarpał nie­
szczęśliwego tak, że ten skonał na miej­
scu. (Pat.) \

Powrót lata na wybrzełu
Mgły, jakie dawały się dotkliwie we zna 

ki u brzegów polskich, ostatnio częściowo 
ustąpiły na skutek pomyślnego wiatru po­
łudniowego, który przyniósł dalsze ocieple­
nie na całym wybrzeżu. Ze wszystkich 
stron Kaszub nadchodzą nadal wiadomości 
o owocowaniu malin, truskawek, * nawet 
poziomek w lasach.

Odsłonięcie obelisku z Axum 
w Rzymie

Rzym. Wczoraj w obecności przedstawi­
cieli władz dokonano uroczystego odsłonię­
cia obelisku z Axum, będącego 13-tym a ko­
lei pomnikiem, przywiezionym na przestrze 
ni wieków z Afryki do Rzymu. Obelisk sta­
nął u wylotu Via de i Trionfi na wprost Co­
losseum.

lotnika włoskiego Guidoni, który w ro­
ku 1928 poniósł śmierć, przeprowadzając 
próby z nowym typem spadochronów.
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Przed rozgrywką japońsko sowiecką
Według nadchodzących z Dalekiego I 

Wschodu wiadomości, Japonia przystąpi) 
ła definitywnie do tworzenia w Mongolii > 
Wewnętrznej ^powego państwa buforo; 
w ego.

Właśnie odbywający się kongres w Su; 
iuaii, na który zjechali się liczni przed; 
stawiciele poszczególnych szczepów i lig 
mongolskich, ma zdecydować o admini; 
stracji nowego kraju. ,

Utworzenie autonomicznej czy nawet 
formalnie niepodległej, ale oczywiście u« 
zależnionej de facto od Japonii, Mongolii 
leży już oddawna w programie poczynań 
japońskich na lądzie azjatyckim. Już po 
zajęciu w roku 1932 Mandżurii utworzyli 
w niej Japończycy mongolski autonomia 
czny okręg Hinganu. W roku 1933 kiedy 
armia kwantuńska opanowała prowincję 
Dżehol, jej ziemie mongolskie zostały 
przyłączone do tego właśnie mongolskie; 
go okręgu autonomicznego.

W rękach wojsk japońskich znajduje 
się już prawie cale terytorium Mongolii 
Wewnętrznej i nic już nie będzie w sta; 
nie przeszkodzić utworzeniu „niezależ; 
nej“ Mongolii. Chyba, żeby Japonia po; 
niosła w wojnie z Chinami całkowitą kię 
skę, ale na to przecież wcale się nie za3 
nosi.

Tworząc ż Mongolii Wewnętrznej 
państwo buforowe czy też tylko okręg 
autonomiczny, pozostający pod władzą 
Mongołów i „doradców“ japońskich, o; 
siąga Japonia cel potrójny. Po pierwsze 
gruntuje swoje wpływy na znacznej czę« 
ści Chin Północnych, zyskując przy tym 
oparcie w ludności mongolskiej, która 
stanowi w prowincjach tych większość. 
Mongołowie będą w Japonii zawsze szu« 
kać oparcia przeciw jakimkolwiek w przy 
szlości próbom chińskim restytuowania 
na tych obszarach suwerennej władzy 

.Nankinu. Po drugie odcina Japonia na 
znacznej przestrzeni sowiecką Mongolię 
Zewnętrzną i Sowiety od Chin. Już dziś 
po zajęciu prowincji Czahar i Sujuań so; 
wieckie transporty broni muszą iść okręs 
żną, znacznie dłuższą drogą przez Turs 
kiestan, gdzie zresztą ręka japońska wys 
wołała także rozruchy ludności muzułs 
mańskiej przeciw uległym Sowietom lo; 
kaln.ym kacykom chińskim. Po trzecie 
utworzenie niezależnej Mongolii Wew« 
nętrznej szachuje Sowiety.

Jak wiadomo, na wielkim, trzykrot;

nie większym od Polski, obszarze t. zw. 
Mongolii Zewnętrznej utworzyły Sowie« 
ty własne państwo buforowe ze stolicą 
w Ulan«Bator (dawniej Urga) pod nazwą 
oficjalną Mongolskiej Republiki Ludo« 
wej. Początkowo uznawała Moskwa for; 
malną zwierzchność nad tym terytorium 
Nankinu, potem uznała Mongolską Re« 
publikę Ludową za państwo „niepodle; 
gle“ i zawarła z nią w końcu 1935 roku 
pakt wzajemnej pomocy. Obecnie Japoń« 
czycy tworząc filojappńskie państwo z 
Mongolii Wewnętrznej wyraźnie szachu; 
ją władzę sowiecką w Mongolii Zewnętrz 
nej. Narodowy ruch mongolski księcia

Teh;Wanga może tam znaleźć szeroki od 
dźwięk.

W stosunku do Chin ekspansja japoń; 
ska zmierza przede wszystkim do oddzie 
lenia ich od Sowietów celem uniemożli; 
wienia ich współdziałania z Moskwą w 
przyszłej wojnie japońsko;sowieckiej, 
która będzie właściwą dopiero rozgryw; 
ką o Wschodnią Azję. Chodzi dalej Ja; 
ponii o wpływy gospodarcze w Chinach 
jako terytorium, które przedstawia nieo; 
graniczone możliwości jako rynek zbytu.

Ziemie mongolskie będą więc prawdo 
podobnie terenem przyszłej zbrojnej roz; 
grywki między Japonią a Sowietami.

Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu 1 

tyjlna jest dowodem niedbo- 
loici o włosy, o do ludzi 
niedbałych Irudno mieć 
zaufanie. Dlatego skoro zau­
ważysz wypodanie włosów, 
sacznii natychmiast stosować 
preporot „TRIIYSIN", zwilżo|qc 
nim włosy (skórę głowy) co­
dziennie rano lub wieczorem.

)i csmEj b

srnafiosxe

Marszałek Smigły-Rydz na odprawie władz 
Związku Legionistów i P. 0. W.

WARSZAWA (PAT). W dniu 30 paź­
dziernika br. o godz. 11 rano w sali pre­
zydiom rady ministrów odbyła się łącz­
na odprawa władz Związku Legionistów 
i POW.

Po przybyciu na salę Marszałka Śmi­
głego - Rydza 1 zameldowaniu mu się 
pułk. Adama Koca w imieniu komendy 
naczelnej Związku Legionistów i preze­
sa zarządu głównego P. O. W., min. Ko- 
ściałkowskiego, zabrał glos pułk. Adam 
Koc. Oświadczył on, że zebrani zostali 
wezwani na dzisiejszą odprawę przez 
swoje władze organizacyjne na życzenie 
p. Marszałka Śmigłego - Rydza, który 
pragnął z nimi pomówić.

Marszałek Śmigły - Rydz zabrał głos 
wygłaszając dłuższe, trwające około go­
dziny przemówienie.

Po ukończeniu przemówienia Mar-

szalka Śmigłego - Rydza p. premier 
Sławoj Skladkowski, jako gospodarz za­
prosił zebranych na herbatkę.

W herbatce połączonej ze swobodną 
wymianą zdań wziął udział również 
Marszałek śmigły-Rydz.

Na odprawie między innymi obecni 
byli: ministrowie gen. Kasprzycki, Ul; 
rych, Poniatowski i Kościałkowski, pre; 
zes NIK gen. Krzemieński, prezes Naj; 
wyższego Tryb. Admin. p. Helczyński, 
wiceministrowie: Paciorkowski, Pie; 
strzyński i Piasecki, wicemarszałkowie 
Sejmu: Miedziński i Schaetzel, wicemar; 
szalek Senatu Kwaśniewski, senatorowie: 
Olewiński, Malski i Bobrowski, wojewo« 
dowie: Bilyk, Maruszewski i Hattke;No« 
wak, generałowie: Burhart ; Bukacki, 
Schally, Berbecki, Zając, Karaszewicz; 
Tokarzewski, Stachiewicz, Skwarczyński 
i Bortnowski.

■

Ogólnik p. Premiera
w sprawie cenzury

Warszawa (PAT). W związku z przy­
jęciem w dn. 9 października rb. przez 
p. prezesa rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych gen. Sławoja Skład 
kowskiego przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R. P., p. premier wydał do 
podległych władz administracji ogólnej 
zarządzenie, normujące zasady stosowa­
nia cenzury prasowej. Zarządzenie to ma 
na celu z jednej strony ochronę interesu 
publicznego, z drugiej przyjęcie tych słu 
sznych postulatów przedtawicieli prasy, 
które zostały omówione na wymienionej 
u pana Premiera konferencji.

Przed otwarciem konfarenefi brukselskie|

W dniu 3 listopada nastąpi w Brukseli otwarcie t. zw. konferencji 9-ciu mocarstw, 
poświęconej konfliktowi na Dalekim Wschodzie. Prócz 9-ciu mocarstw, które podpisa­
ły znaną konwencję, udział w obradach konferencji zgłosiło również kilka innych 
państw, zainteresowanych problemem sytuacji na Pacyfiku i Dalekim Wschodzie.

Na zdjęciu naszym delegacja amerykańska na konferencję brukselską, z szefem 
delegacji Normanem Davisem (pierwszy na prawo) na czele.

Kto zostanie akademikiem!
■ Najbliższe zebrania Polskiej Akademii 

Literatury odbędą się w dn. 6 i 7 listopa; 
da. Porządek dzienny tych posiedzeń 
przewiduje m. in. wybór nowego akade« 
mika na miejsce opróżnione na skutek 
rezygnacji K. H. Rostworowskiego.

Bestialscy Ukraińcy 
spalili żywcem 5 żołnierzy polskich 

Zbrodniarzy spotka kara po 20 latach

Samoloty oowstańcze zatopiły 
siatek angielski

Paryż. ,,Epoque“ donosi, że brytyjski 
paiowiec „JcansWeemes“ zaatakowały i 
zatopiły w niedzielę rano w odległości 16 
mil morskich od wybrzeża w pobliżu Ges 
rony dwa samoloty hiszpańskie. Obrzuci« 
ły one statek 15 bombami. Parowiec po« 
siadał 15 osób załogi, na pokładzie znaj« 
dowali się również 2 obserwatorzy mię« 
dzynarodowej kontroli — Szwed i Łotysz.

Załoga łącznie z obserwatorami zdo; 
’ala dopłynąć do brzegu. Statek jechał z 
'Gibraltaru, wioząc do Barcelony ładunek 
-drożą i mleka skondensowanego.

W listopadzie 1918 roku w czasie 
walk z Ukraińcami w okolicy Jezupola 
w p. stanisławowskim, czterech żołnie­
rzy ukraińskich zwabiło patrol polski 
pod dowództwem Kazim. orzą Rachwa­
ła w zasadzkę. Mordercy znęcali się 
straszliwie nad Polakami, a następnie 
półprzytomnych z pokrajanymi człon­
kami powiesili za nogi w stodole, któ­
rą po tym podpalili. Pięć ofiar zbirów 
spłonęło żywcem.

Po skończonej wojnie rozpoczęto po­
szukiwania morderców, Jednak nie da­
ły one rezultatu.

Dopiero przed kilku miesiącami na­
deszła do stanisławowskiej prokur&tu-

ry wiadomość z Kanady, że jeden z u- 
kraińskich emigrantów chełpił się po 
pijanemu z wymordowania patrolu poi 
skiego w Jezupolu. Ukrainiec ten zbo- 
gaciwszy się na emigracji, powrócił o- 
becnie do kraju, a ponieważ dalsze do­
chodzenia ustaliły prawdziwość donie­
sienia, aresztowano go. Wzięty w krzy­
żowy ogień pytań wydał on resztę 
wspólników bestialskiej zbrodni. Na­
zwisko jego ze względu na dobro śledz­
twa trzymane jest jeszcze w tajemnicy.

Niebawem odbędzie się przed są­
dem okręgowym w Stanisławowie pro­
ces bestialskich zbrodniarzy.

Czekamy na egzamin patriotyczny 
młodzieży

P. minister spraw wojskowych gen. Ka­
sprzycki wydał apel do młodzieży, ażeby w 
dniu 11 listopada wzięła udział we wspól­
nej defiladzie bez różnicy przynależności 
do grup i obozów. „Gazeta Polska" apel ten 
naświetla głębokim komentarzem:

Wysokie poczucie honoru 6łutby woj­
skowej, kult dla armii i jej Wodza Na­
czelnego stanowią pierwszą przesłankę 
ideową wszystkich stowarzyszeń mło­
dzieżowych, niezależnie od ulegania ta­
kim czy innym doktrynom politycznym i 
społecznym. To też doniosła inicjatywa 
p. ministra spraw wojskowych jest ak­
tem państwowym o głębokim znaczeniu 
symbolicznym. Wskazuje ona, iż mimo 
znacznego zróżniczkowania ideowego 
młodego pokolenia polskiego, istnieją 
wartości nadrzędne, konsolidujące całą 
młodzież. Taką wartością nadrzędną i 
pierwszą pośród pierwszych jest obrona 
Rzplitej jej siła i potęga. Młodzież zwal­
czająca 6ię w prasie, w życiu organiza­
cyjnym i uniwersyteckim, staje zgodnie 
pod sztandarem wojskowym w dniu de­
filady, tak samo jak stanie ramię przy 
ramieniu nie pomna różnic i antagoniz­
mów w czas potrzeby wojennej.
Wychowawcze znaczenie takiego apelu 

jest olbrzymie. Może właśnie młodzież na­
sza pokaże jak należy podporządkować o- 
sobiste i grupowe interesy interesowi pow­
szechnemu, jakim jest Armia i obronność 
kraju.

Rozdźwieki
W szeregach Narodowej Demokracji TOz- 

dźwięki się pogłębiają z dnia na dzień. 
,Dziennik Polski“ donosi:

„Wybór adw. Kowalskiego z Łodzi na 
przywódcę Stronnictwa Narodowego nic 
przestaje budzić wewnętrznych tarć w 
Stronnictwie Narodowym. Wyrazem tego 
jest pogłoska o zamiarze opuszczenia 
kraju przez Romana Dmowskiego.

W kołach zbliżonych do dawnego le­
adera partii, wyjazd ten komentowany 
jest jako wynik niezadowolenia ze sto­
sunków, jakie zapanowały w partii. Da­
wny przywódca miał stwierdzić podobno 
upadek swego autorytetu i woli wycofać 
się zupełnie z życia politycznego, niż do­
czekać się zupełnej utraty wpływów we 
własnej partii“.

Rozbrat miedzy sowem
a czynem

Niemcy hitlerowskie są niby bastionem 
antykomunistycznym, a tymczasem, jak in­
formuje L K. C. stosunki handlowe niemiec- 
ko-sowieckie rozwijają się doskonale. Prze­
czytajmy poniższe:

„Zdawało się, że rok 1935 będzie prze­
łomowym w dotychczasowej współpracy 
niemieckiego przemysłu i handlu z So­
wietami. Procesy moskiewskie przeciw 
„sabotażystom“ niemieckim i inżynie­
rom, gwałtowne ataki kanclerza Hitler» 
na reżim komunistyczny, a wreszcie sła­
be wykorzystywanie przez Sowiety 200 
milionowego kredytu mk. udzielonego ze 
strony Niemiec, były jakoby zapowiedzią 
mi rozbratu między Sowietami a Niem­
cami, nie tylko na odcinku politycznym, 
lecz także i gospodarczym.

Tymczasem rzeczywistość i coraz 
większy głód surowca w Niemczech spo­
wodowały, że stosunki handlowe między 
nimi nie tylko nie ustały, ale przeciwnie 
rozwinęły się. Toczą się właśnie nowe 
rokowania między „Russlandausschus 
der deutschen Wirtschaft“, a wydziałem 
handlowym sowieckiej ambasady w Ber 
linie, celem wykorzystania przez Sowie 
ty reszty 200-milionowego kredytu i ce­
lem zawarcia nowego układu, umożn 
wiającego większy niż dotychczas, im­
port surowca rosyjskiego do Niemiec". 
Po co więc robi się tyle hniasc? Cóż to 

za bastion antysowieckl, skoro się z ty®1 
znienawidzonymi Sowietami utrzymuje .sto­
sunki handlowe?
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iftofwergyści uroagaf
W myśl rozporządzenia Ministeratwa Komunii* 
kacji z dnia 31 iipca b. r. musi być każdy rower 

zaopatrzony w szKielKo odblaskowa.
Żądajcie we wszystkich sklepach rowerowych 

jedynie szkieł«« odblaskowegw 
„FAIRYLITE“ 

zatwierdzonego przez Ministerstwo Komunikacji. 
Zwracajcie uwagę na wyryty na oprawco napis: 

Zatw. Min. Kom. Dr. 129*2/18/37 
oraz znak fabryczny

/ APOLLO /
Outrzegamy przed nabywaniem szkiełek n lezą lwi er- 

dzonyoh przez Ministerstwo Komunikacji. 7551

Piłka nożna
ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY WARTY NAD 

LEGIĄ 4:Ł
W poniedziałek w Warszawie rozegrany 

został towarzyski mecz piłki nożnej pomię­
dzy poznańską Wartą oraz byłą ligową dru­
żyną Legii. Mecz przyniósł zwycięstwo War­
cie 4:2 (3:2).

Mimo dużej przewagi technicznej, Wartą 
nie wysilała się na wysokie zwycięstwo, w 
przeciwieństwie do Legii, która grała am­
bitnie i ostro,
HC. „CEGIELSKI“ BIJE NIEMIECKICH 

PIŁKARZY
Z okazji 10-lecia klubu sportowego „Ce­

gielski“ rozegrano w poniedziałek mecz pił­
karski w Poznaniu pomiędzy drużyną Ce­
gielskiego, a niemieckim zespołem „Lucken- 
walder Sportverein“.

Zwyciężyła drużyna polska 5:1 (3:0), o- 
kazując się zespołem bezwzględnie lepszym. 
Przed meczem odbyła się defilada wszyst­
kich sekcyj klubu.

PIŁKARZE ŁODZI ZREMISOWALI 
Z KALISZEM

W Kaliszu rozegrany został mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Ka­
lisza. Mecz dał wynik remisowy 1:1 (0:0).

Gra stała na niskim poziomie, przede 
wszystkim wskutek słabej formy piłkarzy 
łódzkich. Kaliszanie grali bardzo ambitnie, 
uzyskując w drugiej połowie meczu prowa­
dzenie.
TURNIEJ PIŁKARSKI O MISTRZOSTWO 

TORUNIA
GRYF — JEDNOŚĆ 4:1

W ubiegłą niedzielę rozpoczął się w To­
runiu turniej piłkarski o mistrzostwo mia­
sta Torunia. W pierwszym spotkaniu WKS. 
Gryf pokonał jedność w stosunku 4:1 12:0).

WALIA — SZKOCJA 2:L
Londyn. (PAT). W ramach turnieju pił­

karskiego o mistrzostwo W. Brytanii roze­
grano w sobotę mecz międzypaństwowy 
Walia — Szkocja.

Mecz rozegrany był w Cardiff wobec 45 
tys. widzów. Niespodziewanie zwyciężyła 
Walia 2:1 (1:0).

Zawierucha u/oienna na Dalekim 
Wschodzie

Niezwykle wymowna scena a ewakuacji 
bombardowanych przez Japończyków miast 
ihińskich; kobieta chińska z dzieckiem 1 z 
ałym swym dobytkiem, ratująca się ucie­

czką z Szanghaju.

Nowe sukcesy piłkarstwa polskiego
Reprezentacja Ligi pokonała Francję północną 2:1 

i drużyną włoską Bologna 5:1
W ub. niedzielę w Lille wobec 20.000 

widzów reprezentacja polskiej ligi roze» 
grała mecz z reprezentacją Francji półno« 
cnej, bijąc ją w stosunku 2:1 (1:0). Suk» 
ces Polaków był zupełnie zasłużony, gdyż 
Polacy górowali nie tylko pod względem 
ambicji, ale i taktyki, nie ustępując Frane 
cuzom w szybkości. Przebieg meczu był 
następujący:

Pierwsze minuty wykazują przewagę 
Polaków, którzy nie wypuszczają inicjas 
tywy ze swoich rąk.

W 12 minucie następuje nowy atak 
Polaków. Strzał Piontka chybia, piłkę do 
staje Wilimowski, który podaje ją Wo« 
darzowi, niestety ten ostatni trafia w 
słupek.

Przewaga Polaków staje się miażdżą« 
ca. Sporadyczne wypady Francuzów nie 
są groźne. Polscy napastnicy nie umieją 
jednak wciąż zdobyć się na skuteczny 
Strzał. Dopiero w 19 minucie po pięknej 
kombinacji Wodarz strzela na bramkę, 
ale znowu bez rezultatu.

Drugie zwycięstwo naszych piłkarzy 
z drużyna włoska „Bologna“ w Paryżu 5:1

Jak wiadomo wczoraj w poniedziałek 
drużyna polska miała rozegrać drugie 
spotkanie w Paryżu ze zwycięzcą meczu 
Paryż — Bologna. Ponieważ mecz ten, 
który odbył się w Paryżu w niedzielę — 
zakończył się remisem 1:1 — gospoda« 
rze kurtuazyjnie ustąpili wyznaczając 
drużynę polską do finału w walce z wio« 
ską drużyną Bologna. Spotkanie to za«

Jedyny mecz ligowy 
Warszawianka pokonała Warte 3:2

W ub. niedzielę odbył się ostatni w 
Warszawie mecz ligowy między War« 
szawianką a poznańską Wartą zakończo« 
ny zwycięstwem Warszawianki w sto« 
sunku 3:2. Mimo, że mecz ten nie tnial 
żadnego wpływu na skład tabeli zawody 
wypadły bardzo ciekawie. Przebieg me« 
czu był niemal sensacyjny. Pierwsza po« 
łowa zakończyła się bezbramkowo choć 
Warta zaisłużyla w tej części gry na kil«

0 drużynowe mistrzostwo Pomorza 
w boksie

„BAŁTYK" PONIÓSŁ KLĘSKĘ W SPOT­
KANIU Z „FLOTĄ".

W niedzielę w sali Marynarki Wojennej 
na Oksywiu odbyło się sensacyjne spotka­
nie pięściarskie ze 6erii rozgrywek o mis­
trzostwo Pomorza między P. R. K. S. „Bał­
tyk“ i WKS. „Flota“. Spotkanie było decy­
dujące, gdyż do ostatniej chwili obaj prze­
ciwnicy mieli równe szanse do uzyskania 
tytułu mistrzowskiego. Mecz wygrała „Flo­
ta“ w wysokim stosunku 14:2.

WKS. GRYF WYGRYWA WALKOWEREM 
Z KPW. BYDGOSZCZ.

W niedzielę, dnia 31 października br. to­
ruński WKS. Gryf rozegrał w Bydgoszczy 
spotkanie pięściarskie o mistrzostwo Pomo­
rza z drużyną KPW. z Bydgoszczy. Spotka­
nie to zakończyło się zwycięstwem WKS. 
Gryfu w. o. 16:0 na skutek dostarczenia 
przez KPW. zbyt ciężkich rękawic, przekra­
czających wagę 700 gram, przy dopuszczal­
nej wadze 556 gr.

Wyniki ringowe są następujące:
waga musza — Jarmuszewski (Gryf) nie 

rozstrzygnął walki z Janickim;
waga kogucia — Grabowski II. (Gryf) 

przegrał z Borowiczem (KPW);
waga piórkowa — Igielski (Gryf) zwy­

ciężył w. o. z powodu nadwagi Kulikow­
skiego;

waga lekka — Richter I. (KPW) poko­
nał Grabowskiego (Gryf);

waga półśrednia — Jaro (Gryf) pokonał 
wysoko na punkty Frączkowskfegc. Jaro 
Jest po Lelewskim najlepszym w tej chwili 
technikiem Gryfu;

waga średnia — świetnie dy »Bonowany

Pierwszą bramkę dla Polaków w 21 
minucie zdobył Piontek. W 39 minucie 
mamy okazję podwyższenia wyniku, ale 
strzał Wilimowskiego z 8 metrów broni 
przytomnie bramkarz francuski.

Po zmianie pól początkowo zaznacza 
się przewaga Francuzów. Oblężenie bram 
ki polskiej trwa długo, ale z opresji wy« 
chodzimy obronną ręką.

W 28 minucie Allen strzela pierwszą 
bramkę dla Francuzów. Sytuacja jest 
dość niebezpieczna, gdyż Francuzi w tym 
okresie gry wciąż przeważają nad zmę» 
czoną drużyną polską. W 38 minucie Wo 
darz centruje, bramkarz francuski broni 
lecz Wilimowski odbiera mu piłkę i 
strzela drugą bramkę, ustanawiając wy« 
nik dnia.

Najlepszym z polskiej drużyny był 
Piontek oraz trio obronne, zwłaszcza 
bramkarz Madejski.

Zawody prowadził sędzia belgijski 
Frankent.

kończyło się pięknym zwycięstwem Po« 
laków w stosunku 5:1 (3:0).

Sukces Polski jest tym bardziej zna« 
mienny, że prasa francuska naogół zapo 
wiadała zwycięstwo Włochów, przyzna« 
iąc jednak, że walka z Polską będzie bar« 
dzo ciężka.

Mimo złej pogody i deszczu na mecz 
przybyło około 20 tysięcy widzów. Na 

ka bramek. Po przerwie zmieniło się 
wszystko. Warszawianka poprawiła się, 
zdobywając kolejnie bramki przez Smo« 
czka, Święcickiego i Joksza. Dla Warty 
bramki zdobyli: Nawrat i Slomiak. Mecz 
kończy się zwycięstwem Warszawianki, 
które zapewnia jej nadzieje na 5 miejsce 
w tabeli, jeśli Wisła i Pogoń nie wygrają 
swoich meczów z AKS. Sędziował słabo 
p. Rutkowski.

Lelewski, walczący o wagę wyżej, już w 
pierwszej rundzie zwyciężył przez techn. k. 
o. Szulczyńskiego (KPW);

waga półciężka — Wezner (Gryf) prze­
grał przez techn. k. o. wskutek pęknięcia 
powieki i brwi z Pietrasem (KPW);

waga ciężka — Prętkiewicz (KPW) zwy­
ciężył walkowerem z powodu niedowagi 
Leszczyńskiego (Gryf).

MECZ BOKSERSKI W GRUDZIĄDZU.
W Grudziądzu odbyło się otwarcie sezo­

nu bokserskiego. Z tej okazji rozegrano 
mecz bokserski pomiędzy drużynami T. G. 
Sokół z Tczewa i Wojsk. Klubu Sport. (Gru­
dziądz). Zawody zakończyły się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 9:7. Wyniki 
techn. spotkań były nast.:

waga musza — Drążkowski (Grudz.) zre­
misował z Sachsem;

waga koguci. — Dutka (Grudz.) znokau­
tował Woźnego;

waga piórkowa — Burhardt (Grudz.) u- 
legł na punkty Skierce;

waga lekka — Woźniak (Grudz.) wygrał 
na punkty z Lemańskim;

waga półśrednia — Perz (Grudz.) wy­
grał walkowerem z powodu nadwagi Lefla;

waga średnia — walczyli dwaj bracia 
Bies. Zwyciężył na punkty Bies z Grudzią­
dza;

waga półciężka — Matias (Gr.) uległ na 
punkty Kleinschmidtowi;

waga ciężka — Schoenrock (Gr.) przegrał 
przez techn. k. o. z Heinrichem.

Zawody odbyły się przy przepełnionej 
publicznością sali Domu Żołnierza. Sędzio­
wał o. Łodyga. 

meczu obecny był również ambasador R. 
P. Lukasiewicz oraz szereg wybitnych 
przedstawicieli kolonii polskiej w Paryżu.

Gra drużyny polskiej była jednolita, 
bez słabych punktów. Drużyna nasza gra 
ła bodaj o klasę lepiej, niż wczoraj w 
Lille. Obrona walczyła bez zarzutu zaś 
atak demonstrował najwyższy kunszt 
techniki piłkarskiej.

'Polacy wystąpili w składzie: Madej* 
ski, Szczepaniak, Gałecki, Kotlarczyk, 
Nytz, Góra, Habowski, Piontek, Wostal, 
Wilimowski, Wodarz. Pod koniec meczu' 
Habowskiego zastąpił Wostal na środku 
ataku zagrał Korbas.

Drużyna włoska grała dobrze tylko 
przez pierwsze 20 minut, później jednak 
zdemoralizowana bezustannymi atakami 
Polaków ograniczała się raczej do obro< 
ny. Atak włoski nie mógł nic zdziałać w< 
bec wspaniałej obrony Polaków.

Już w 6 minucie Wostal zdobył pro« 
wadzenie dla Polski. W 14 minucie Piotr 
tek, Habowski, Wilimowski i Wodarz 
przeprowadzają piękny atak, zakończony 
strzałem Wodarza, obronionym jednak 
robinzonadą bramkarza włoskiego. W 18 
minucie Wilimowski przestrzeliwuje cen 
trę Wodarza, lecz już w dwie minuty póź 
niej ten sam piłkarz z podania Wostal* 
podnosi wynik do 2:0 dla Polski.

W 30 minucie atak polski podchodzi 
pod bramkę włoską, Piontek strzela, lecz 
bramkarz włoski broni. W następnych 
minutach Polacy oblegają bramkę włos* 
ką bez rezultatu. W 39 minucie Habow« 
ski chybia o centymetr. Następuje z ko« 
lei atak wioski, lecz obrona nasza neutra 
lizuje ich.akcję pod bramką polską. W 
41 minucie Piontek z podania Wilimow* 
«kiego zdobywa trzeci punkt dla Polski« 
ustalając wynik meczu do przerwy.

W 25 minucie pod bramką polską wy 
twarza się niebezpieczna sytuacja, którą 
jednak wyjaśnia obrona. Ód tej chwili 
Polska uzyskuje zdecydowaną przewagę, 
zachowując ją do końca meczu.

W 40 minucie z centry Wostala, kto* 
ry zajął miejsce Habowskiego, Wilimow 
ski zdobywa czwartą bramkę. W minutę 
później sędzia dyktuje karny za rękę wło 
skiego obrońcy. Korbas strzela celnie. 
Wynik brzmi 5:0 dla Polski.

W ostatniej minucie gry Włosi zdo* 
bywają honorowy punkt ze strzału Regu*' 
zianiego.

Wśród hucznych braw drużyna polska 
opuszcza boisko. Wśród publiczności sły 
chać było głosy, iż tak pięknej gry pił«1 
karskiej, jaką zademonstrowali Polacy,; 
Paryż dawno nie widział.

Liga polska — Paryż? j
Paryż. Po meczu poniedziałkowym 

Liga polska — Bologna, Francuzi zapro»' 
ponowali drużynie polskiej rozegranie' 
trzeciego spotkania na terenie Francji,! 
mianowicie z reprezentacją Paryża.

Decyzja w tej sprawie jeszcze nie za« 
padla.

WARTA POZNAŃSKA GROMI STELLE 
GNIEŹNIEŃSKĄ 16:0.

W meczu bokserskim o drużynowe mi­
strzostwo okr. poznańskiego drużyna War­
ty pokonała Stellę gnieźnieńską 16:0.

Bokserzy Warty zdecydowanie górpwall 
nad swymi przeciwnikami jednak zwycię­
stwa poznańczyków uzyskane w wagach 
lekkiej i średniej były mało przekonywu­
jące.

Mecz tenDuy Jaoonta-Niemcy
Tokio. (PAT). W Tokio rozpoczął się mię­

dzypaństwowy mecz tenisowy Japonia — 
Niemcy. Po pierwszym dniu prowadza 
Niemcy 3:0. Poszczególne wyniki:

Cramm pokonał Yamagiszi 6:4, 6:3.
Henkel wygrał z Kuamit.su 6:4, 1:6, 6:1
Cram — Henkel pokonali Yamagiszi —* 

ŃiŁnai Ł3. 12:10, 6:8. 3:6, 6:3.

Kuamit.su
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10.000 ludzi bez dachu nad głowa W ^IBOLU GŁOWY

Straszliwe rozmiary katastrofy powodzi w Syrii
Damaszek (PAT). Nadchodzą, tu co­

raz to nowe szczegóły o katastrofalnej 
powodzi. Powódź dotknęła cały okręg 
w promieniu 50 km. od Damaszku w 
kierunku Aleppo, Palmiry i Bagdadu. 
W miejscowości Deir Aatiye, na drodze 
do Aleppo, nie ma ani jednego domu. 
Zginęło tam okło 500 osób. W miejsco­
wości Nekek zniszczeniu uległo 100 do­
mów, dotychczas znaleziono tam 70 
trupów. W miejscowości Mouaddameye, 
całkowicie zniszczonej, jest 200 ofiar. 
Miejscowość Kutaife, na drodze do Pai 
miry, została zniesiona w jednej trze­
ciej; znaleziono tam również 70 tru­
pów’.

Wszędzie rozgrywają się rozdziera­
jące sceny. Pomoc, niesiona przez woj­
ska francuskie, umożliwia uniknięcie 
dalszych strat w ludziach. Szkody prze 
wyższają 10 milionów franków, co ze 
względu na ubóstwo w tym okręgu jest 
sumą ogromną.

Według dotychczasowych obliczeń 
już około tysiąca osób zginęło w nur­
tach wezbranej wody. Przeszło 10 ty­
sięcy osób zostało pozbawionych dachu 
nad głową.

Obszary nawiedzone katastrofą po­
rodzi przedstawiają widok zastrasza­
jący. Ci co zdołali ujść przed powodzią, 
znajdują się w stanie całkowitej demo­
ralizacji 1 nie zdradzają żadnego wzru­
szenia, oglądając trupy najbliższych

swych krewnych. Do tej chwili nie zdo­
łano wydostać z błota bardzo wiele tru­
pów.

Przez wioskę Maaranie przepływa­
ły rwące fale nowopowstałej rzeki, do­
chodzącej do 4 kilometrów szerokości 1 
liczącej miejscami 10 metrów głęboko­
ści. Wzburzone fale zmiotły wszystkie 
domy, a trupy licznych mieszkańców

odnaleziono w wiosce Dmeir odległej o 
30 kim.

Niektóre miejscowości na obszarach 
nawiedzonych przez powódź są całko­
wicie odcięte i pomimo czynionych wy­
siłków panuje tam dotkliwy brak wody 
i żywności. Parlament syryjski uchwa­
lił kredyty w wysokości miliona fr. na 
pomoc dla ofiar powodzi.

Minister Spraw wojskowych do młodzieży
Warszawa. Pan minister Spraw Woj­

skowych gen. dywizji Tadeusz Kasprzy­
cki wydał następujący apel do młodzie­
ży:

Do młodzieży polskiej,
by zadokumentować wolę i gotowość 

do obrony Rzeczypospolitej i ścisłej ser­
decznej współpracy z wojskiem, wzy­

wam całą zorganizowaną młodzież pol­
ską do stawienia się w dniu święta Nie­
podległości 11 listopada w karnych sze­
regach do przeglądu swych sil przez wła 
dze wojskowe.

Szczegóły wystąpień ustalą miejsco­
we władze wojskowe w porozumieniu z 

I organizacjami młodzieżowymi-

Krwawa czystka
800 rozstrzelanych w jednym miesiącu

MOSKWA. Według wiadomości, jakie 
doszły do korespondentów zagranicznych 
rozstrzelano w m. październiku rb. na 
całym terytorium ZSRR około 800 t. zw.

„wrogów ludu“ a mimo to nic nie wska­
zuje na osłabienie tempa owej „czystki".

(PAT).
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Nowe życie na Błotach 
PontyAskich

Mussolini zapowiedział w Aprilii założenie 
piątego miasta na Biotach — Pomezji
Rzym. Jak już donieśliśmy, w drugim 

dniu obchodu 15-ej rocznicy marszu na 
Rzym Mussolini dokonał inauguracji nowe­
go miasta Aprilii, zbudowanego na osuszo­
nych błotach pomiędzy górami Lepini i Al­
bańskimi. Jest to czwarte miasto po Sa­
baudii, Littorii, Pontinii, wzniesione na da­
wnych Błotach Pontyńskich. Aprilia poło­
żona jest najbliżej Rzymu, z którym połą­
czona jest koleją.

W przemówieniu Mussolini oświadczył, 
że Aprilia jest mu szczególnie droga, po­
nieważ została założona 25 kwietnia 1936 r. 
t j. w 160 dniu zwycięskiej wojny abisyń- 
Bkiej. Zapowiadając dalej, że w kwietniu 
1938 roku założona będzie Pomezja, której 
inauguracja nastąpi 29 października 1939 r. 
Mussolini oświadczył, że w ciągu niespełna 
10 lat dokonano na dawnych Błctach Pon­
tyńskich dzieła, które napróżno usiłowano 
zrealizować w ciągu 20 wieków.

Sensacyjne odwołanie ambatadora włoskiego 
z Paryża

Paryż. Nie małą sensację w kołach 
dyplomatycznych sprawiła wiadomość 
o nieoczekiwanym odwołaniu przez Mus 
soliniego ambasadora Włoch w Pary­
żu, Cerutti‘ego.

Ambasador Cerutti nie dał żadnych 
urzędowych wyjaśnień swego odwoła­
nia. Prawdopodobnie ma ono na celu 
wyrównanie sytuacji obu ambasad. Jak 
wiadomo, od roku Francja reprezento­
wana jest w Rzymie przez charge 
d’affaires, gdyż rząd włoski zastrzegł 
sobie, ażeby listy uwierzytelniające no­
wego ambasadora były zredagowane 
pod adresem króla Włoch j cesarza E- 
tiopii. Taka redakcja listów uwierzy­
telniających równałaby się oczywiście 
uznaniu przez Francję zaboru Abisynii.

Polityczne koła Paryża, komentując 
posunięcie Mussoliniego, stwierdzają, że 
nie przyczyni się ono do wyrównania 
stosunków między obu państwami, a w 
każdym razie na dłuższy czas utrwali 
nienormalne stosunki dyplomatyczne, 
istniejące między Francją a Włochami. I

„Intransigeant’* zaś zaznacza, że 
„Mussolini zdobył się wobec Francji na 
gest godny pożałowania, który wpraw­
dzie nie oznacza zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Francją, lecz nieby­
wale utrudnia dalsze stosunki dyplo­
matyczne.“

Koła parlamentarne nie sądzą, aby 
inicjatywa podjęta przez rząd włoski 
mogła mieć wpływ na stanowisko, za­
jęte od początku przez kierownicze koła 
francuskie. Od chwili ogłoszenia impe­
rium włoskiego, ambasador St. Zjedn. 
złożył listy uwierzytelniające, adreso­
wane tylko do króla Włoch, zaś amba­
sador W. Brytanii nie był proszony o 
złożenie nowych listów po wstąpieniu 
na tron króla Jerzego 6-go. Istnieje za­
tem pewna różnica w traktowaniu am­
basadora Francji i ambasadorów in­
nych mocarstw. Uznanie zaś imperium 
włoskiego jest możliwe dla Francji je­
dynie w wypadku powzięcia odpowied­
niej decyzji przez Ligę Narodów.

Londyńska mgła w Moskwie 
i Berlinie

Moskwa. W Moskwie w piątek i so« 
botę panowała bardzo silna mgła. Wi* 
dzialność wynosiła od 5 do io metrów. 
Komunikacja odbywała się z wielkimi 
trudnościami. Było kilka wypadków zde« 
rżenia samochodów z tramwajami. Pod 
wieczór mgła była tak gęsta, że zmniej* 
szono ruch tramwajów i samochodów 
oraz wstrzymano zupełnie komunikację 
autobusową. Według centralnego instytu 
tu meteorologicznego, mgła nie ustępuje 
londyńskiej. Równie silna mgła panuje na 
całym terytorium Rosji europejskiej.

Berlin. W ciągu soboty panowała rów 
nież w Berlinie niezwykle silna mgła, u» 
trudniająca niesłychanie ruch uliczny. Sa 
mochody oraz wszelkie pojazdy posuwa« 
ły się bardzo wolno z zapalonymi światła« 
mi. Wydarzyły się liczne wypadki komu« 
nikacyjne przeważnie bez większych na» 
stępstw. Pod Berlinem w Wansee samo« 
chód zjeżdżając z mostu i skręcając w 
boczną ulicę, wpadl na chodnik i prze« 
wracając drewniany płot stoczy! się do 
wody. Kierowca zdążył w porę wysko« 
czyć. Samochód wydobyto po kilku go« 
dżinach. W tejże miejscowości wpadł sa« 
mochód na stojący na ulicy samochód 
ciężarowy. Dwie osoby odniosły ciężkie 
rany.

KSIftŻKII, która Doszernła OKME 

Melchior Wańkowicz

5-te wydanie 755»
w ciągu niespełna roku.

Insljtut Wydawniczy .,Biil’at8la Polska“S.l.
Warszawa, Nowy Świat 23/25.

Pożar fabryki fajansów
Stanisławów. Wczorajszej nocy splo« 

nęło w Pacykowie pod Stanisławowem 
pól słynnej tamtejszej fabryki fajansów 
Jerzego Lewickiego. Straty wynoszą ok. 
150.000 zł. (Pat).

POPULARNA 
PIELGRZYMKA 
7555 OO

B8
RZYMU 28. XII. — 5. I.

połączona ze zwiedzaniem WIE­
DNIA (Kahlenberg, WENECJI 
PADWY i NEAPOLU. XI 190.- Ilość miejsc ściśle ograni­

czona. Informacje i zapisy 
w kolejności zgłoszeń

WAGONS -UTS /COOK
Warszawa. Krak. Przedm. 42 i oddziały.

ANDRZEJ WAIS, mjr. p. r.

Bitwa pod Mołotkowem 
w dniu 29.30 października 1914 r.

Najzaciętsza walka toczyła się o sam 
Molotków. Jeden z batalionów rosyjskiego 
pułku nr. 135, zeszedłszy ze wzgórza 512 na 
wieś Babcze, rozwinął się w tyraljerkę z za­
miarem uderzenia na Molotków, a przez to 
zagrożenie naszemu lewemu skrzydłu.

Przeciw temu batalionowi rzucił kapi­
tan Roja swój batalion, który ukryty za cha 
łupami w północno-zachodniej części Mołot- 
kowa, prażył salwami na bliską odległość 
Rosjan ukrytych w południowo-wschodniej 
części wsi Babcze.

Rosjanie, wstrzymani w ten sposób w 
swym marszu na Mołotków, widząc się sła­
bymi — wobec nielicznych lecz dzielnych 
obrońców — wzmacniają swą pozycję kilko­
ma jeszcze batalionami i karabinami ma- 
szonowymi, chcąc przewagą — za każdą 
cenę — wyrzucić naszych z Mołotkowa.

Przeczuwszy plany Moskali, energiczny 
i śmiały Roja, wzmacnia swój batalion ba­
talionem II-gim 2-go pułku — i poparty 
egniem baterii austriackich odrzuca wśród 
krwawych strat uderzającego nań przeciw­
nika, który przez pewien czas nie ma 
ochoty ponawiać a‘aku i zachowuje się cał­
kowicie defenzywnie.

Około godziny 10-tej rano zaczęły się 
również walki w środku naszych stanowisk 
i na prawym skrzydle.

Na lewym skrzydle batalion kapitana 
Zcgoty • Januszajtisa rusza do boju począt­
kowo z zamiarem obejścia Rosjan, bijących

się z kapitanem Roją, a stojących z zachod­
niej strony lasu Hyga, i uderzenia z boku 
na ich prawe skrzydło.

Zamiar ten musi niestety kapitan Janu- 
szajtis porzucić, gdyż Rosjanie, postano­
wiwszy nas koniecznie oskrzydlić, rzucili 
ponownie na wieś Babcze kilka swych ba­
talionów, wskutek czego kapitan Januszaj- 
tis musi natychmiast rozwinąć swe siły 
przeciw nim i napór ten powstrzymać.

Środek naszych sił. walcząc na wzgórzu 
Bzowacz, w sile 3-ch batalionów, przechodzi 
po dłuższej walce do ofenzywy, a po kilku 
skutecznych atakach zajmuje prawym 
swym skrzydłem i środkiem pierwsze chaty, 
rozsiane dokoła południowej części wsi. i 
Staruni. Lewe skrzydło grupy pułkownika 
Zielińskiego opiera się nader dzielnie licz­
nym atakom rosyjskim, skierowanym na 
zachodnią część Bzowacza, gdzie walczy ba­
talion kapitana Zaleskiego — silnie i korzy­
stnie okopany.

Grupa pułkownika Zielińskiego nie po­
suwa się jednak już dalej naprzód, gdyż nie 
pozwalają na to sytuacje naszego lewego 
skrzydła.

Między I-szą a 2-gą godziną popołudniu 
ujrzano z Bzowacza palący się Mołotków. 
Było to dla naszego środka przestrogą, by 
nie posuwać się dalej, ale zachowywać de­
fenzywnie.

Ńa prawym naszym skrzydle panował 
do godziny 10-tei rano spokoi Żołnierz nasz

wyzyskiwał ten czas, wzmacniając swe oko­
py, które wówczas były jeszcze bardzo pry­
mitywne. Po godzinie 10-tej, gdy prawe 
skrzydło środka (pułkownika Zielińskiego) 
zostało silnie zagrożone, a Rosjanie, skiero­
wawszy na kompanię Kossakowskiego 
większe siły, grozili przełamaniem naszej 
linii major Haller, daje z własnej inicjaty­
wy rozkaz porucznikowi S. Pasławskiemu, 
by z połową swej kompanii 2-giej (śląskiej) 
uderzył na zalesione wzgórza 517 i — za 
każdą cenę — powstrzymał napór Rosjan.

Kompania ta, doszedłszy do lasu, dosta­
ła się w bardzo gęsty ogień karabinowy i 
działowy, jednakże wstrzymała Moskali i 
nie dopuściła do przełamania frontu.

Około 11-tej godziny rano daje major 
Haller kap. Andrzejowi Waisowi rozkaz, by 
rezerwa jego batalionu (16-ta kompania) po­
łączyła się z jego 1-szą kompanią i z nią 
wspólnie — pod dowództwem porucznika 
Henryka Minkiewicza — uderzyła na Ro­
sjan, znajdujących się na Werpilu, wyrzu­
ciła ich stamtąd i odebrała im działa.

Po odejściu kompanii 16-tej otrzymuje 
dowództwo I. batalionu rozkaz, aby zacho­
dząc w lewo, z całą 3-cią kompanią porucz­
nika Mnkłowskiego i jednym plutonem 2-ej 
kompanii wejść w las na północny-wschód 
od wzgórza 517, przedłużyć prawe skrzydło 
środka, po czym posunąć się tak daleko, aż 
będzie pole obstrzału na Starunie i wtedy 
otworzyć ogień na Rosjan.

Wykonanie tego ruchu, odsłaniającego 
własną flankę, było, teoretycznie rzecz bio- 
rąc nie do urzeczywistnienia bez bardzo po- 
rzażnych «♦-••a.t

Dowódca 1 batalionu, dawszy rozkaz plu­
tonom 3-ciej kompanii i plutonowi 2-giej 
kompanii, będącym w rezerwie do przejścia 
w tyralierkę, posunął się krążąc w lewe, 
we wskazanym kierunku.

Trwało dość długo, zanim front się zmie­
nił. Wbrew oczekiwaniom Rosjanie nie 
ostrzeliwali naszych w czasie tak dla nich 
niekorzystnym, lecz pozwolili im rozwinąć 
się, zapewne w tej myśi, że gdy już znajdą 
się w samym lesie, to wtedy dla ich kara­
binów lepsze otworzy się żniwo. Omylili się 
jednak. Oddział ten, doszedłszy szczęśliwie 
do skraju lasu i przywitany tutaj ogniem 
dział rosyjskich przypadł początkowo do 
ziemi, po czym wyprzedzamy pociskami arty 
lerii rosyjskiej, posuwał się dalej, aż do­
szedł do jaru, znajdującego się o 2000 kro­
ków na północ od zalesionego wzgórza 517. 
Obsadziwszy jar, ta grupa ostrzeliwała Ko­
zaków okopanych w Staruni. ułatwiając 
tym samym grupie pułkownika Zielińskie­
go uderzenie na południową część Staruni i 
zajęcie chat, rozrzuconych z południowej 
strony tej wsi.

Major Haller — po odesłaniu 3-ciej kom­
panii i części 2-giej kompanii pod komendą 
kap. Waisa — dał rozkaz pozostałemu plu­
tonowi 2-giej kompanii wytrwania na miej­
scu, a sam widząc, że rozkaz jego, wydany 
prawemu skrzydłu grupy, nie został jeszcze 
wypełniony, udaje się do porucznika Min­
kiewicza, by poprowadzić osobiście atak na 
Rosjan, znajdujących się na Werpilu, a 
przez to zmusić ich artylerię, ostrzeliwują- 
cą silnie zarówno prawe skrzydło naszego 
środka, jak i oddział Waisa, do milczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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— Srebrne gody małżeńskie obchodzi w 
środę, dnia 3 bm. p. Kazimierz Zygmunto­
wicz, st. przód. P. P. wraz z małżonką swą 
Łucją z Grzank i wskich. Jubilatom „Szczęść 
Boże!'

— podziękowanie. Sekcja dożywiania 
niezamożnych uczniów przy gimn. męsk. 
im. Kopernika składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie hojnym ofiarodawcom: panu 
konsulowi Hozakowskiemu za 180 zł., panu 
Kuczyńskiemu za 250 zł., p. Olejniczako­
wi za 100 zł. — ofiarowane na potrzeby nie­
zamożnych uczniów. — Prezes Opieki Ro­
dzicielskiej: prokur. Edward Przybylski; 
przewodnicząca Sekcji: Anna Dąbrowska.

— Zebranie miejskiego obywatelskiego 
komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
odbędzie się w środę, dnia 3 listopada o 
sodz. 17 w sali posiedzeń rady miejskiej.

wJ&Pcutkb

Wtorek, dnia 2 listopada

SPRAWY Ott&hU

ESPLANADA Dziś
o godzinie 24-tej

premiera wielxiego programu listopadowego 
światowa atrakcja duet Charles oras corp de balet 

Sliters Thesen, była solistka Opery Berlińskiej.

Ira Cheri została na ogólne żądanie Sz. Gości 
ponownie zaangażowana. 7575

— Odprawa harcerzy. Na dzież 4 listo­
pada o godz. 16,30 zwołuje Komenda Hufca 
Toruńskiego Harcerzy odprawę drużyno­
wych, przybocznych i wodzów zuchowych 
do świetlicy Hufca. W programie omówie­
nie udziału Hufca Harcerzy i zuchów w u- 
roczystościach w dniu 11 listopada. Czuwaj! 

Komenda.
— Kradzież roweru. Rogensztam Szaja, 

zam. w Toruniu, Nowomiejski Rynek 11 
zgłosił policji o kradzieży roweru męskiego 
wart. 80 zł. z korytarza tego domu.

— Bójka. Dnia 29 bm. o godz. 7,10 na ul. 
Sienkiewicza przy dworcu zachodnim pod­
czas sprzeczki ugodzony został nożem w le­
wy bok Tylicki Bernard, zam. w Toruniu 
przy ul. Św. Józefa przez Wylanda Ignace­
go, zam. przy ul. Grunwaldzkiej 18. Tylic­
kiego odstawiono do szpitala miejskiego na 
Mokrem. Niebezpieczeństwo jego życiu nie 
zagraża.

Do ondulacji trwałej 
zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 

-KANT, Podgórz-Toruń
v s a v>s kościoła.

— Potknął się na ch°dniku i złamał no­
gę. Dnia 30 ub. m. o godz. 2,05 na ul. Prostej 
potknął się na chodniku i złamał nogę Gru- 
żlewski Antoni, zam. w Toruniu przy ul. 
Kościuszki 88. którego odstawiono do szpi­
tala na Mokrem.

STOŁOWIZNfl . PŁÓTNA
IN LETY gwarantowane

W. GRIINERT,'Xi
> 7206

„Mila6* towarzyszka
Onegdaj „zawitał“ do grodu naszego za­

pewne „z interesem", jak należy przypusz­
czać z nazwiska i imienia — niejaki Fryd­
man Abram, zam. w Warszawie. Interes wi­
docznie słabo szedł Frydmanowi na toruń­
skim bruku — więc musial się jakoś „ro­
zerwać“. Znalazł sobie „przygodną“ towa­
rzyszkę. z którą spacerował w nocy dnia 28 
ub. m. na pięknych skarpach za dworcem 
miejskim. Przechadzka skończyła się jed­
nak b. „niemiło“. Nadobna towarzyszka, 
której nazwiska nie ustalono, okradła go 
bowiem z portfelu, z zawartością 120 zł. 0- 
raz d kumentami osobistymi jak książecz­
ka wojskowa i dowód osobisty.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Sprawozdanie z dnia 30. 10. 1937 r.

Urodzenia; robotnik Anastazy Pika — Da­
nuta.

klubów nie zawarto.
Zęrony: Antoni Połczyński, Szosa Chełmińska 

150, lat 73; Antoni Kwiatkowski, Nowa wieś, pow. 
Lipno, łat 40; Franciszek Ćwikliński, Sukiennicza 
20, lat 84; Elma Kurella, Piekiary 27, lat 73.

Święto Chrystusa Króla w Podgórzu
Uroczystość zapoczątkowano nabożeń­

stwem. które odprawił ks. proboszcz Doma- 
chowski. W uroczystym nabożeństwie brały 
udział wszystkie miejscowe organizacje ze 
sztandarami Kościół był zapełniony po 
brzegi. O godz. 17 w salce „Central“ odbyła 
się uroczysta akademia, w której brali u- 
dział przedstawiciele wojska z p. płk. Ka­
rasińskim na czele, nauczycielstwo, korpo­
racje miejskie. Po odśpiewaniu pieśni „My 
chcemy Boga", akademię zagaił ks. pro­
boszcz Domachow ski wygłaszając krótkie 
przemówienie. Po deklamacji „Chrystus 
Król Króluje“, p. Olszewski, nauczyciel 
=zkoły nr. 2 wygłosił okolicznościowy re­
ferat.

Z kolei członkowie K. S. M. odegrali o- 
braz sceniczny. Na zakończenie akademii 

Iśpiewano pieśń „Boże coś Polskę“«

Na cmentarzach Torunia
Dotocznym zwyczajem tłumy miesz« 

kaiiców Torunia i Podgórza podążyły 
wczoraj na cmentarze, aby uczcić pamięć 
zmarłych.

Szczególnie podniośle uroczystość świę 
ta umarłych była obchodzona na omen» 
tarzu garnizonowym. Przy dźwiękach 
marsza żałobnego przybyły na cmentarz 
delegacje wszystkich formacyj wojsko« 
wych z wielką ilością wieńców, które 
złożono na grobach uczestników powstań 
narodowych oraz poległych w walkach o 
wolność. Pieśni żałobne wykonał chór gar 
nizonowy. Ze specjalnie przygotowanej 
ambony podniosłe kazanie wygłosił kis. 
Czapliński.

Prócz wojska na cmentarzu tym zgro

madzily się tłumy krewnych, głośno mo« 
dląc się za spokój dusz nie żyjących w o» 
jaków.

Na inne cmentarze odbyły się we 
wszystkich parafiach po nieszporach pros 
cesje, również przy udziale niezliczonych 
mas wiernych.

Wieczorem cmentarze zapłonęły ty« 
siącatni migotliwych, wielobarwnych świa 
teł, bijących łunami ku niebu.

Tu na wyróżnianie zasługuje znów 
cmentarz wojskowy, który otulony mro» 
kłem słabo oświetlonej dzielnicy wyglą» 
dal jak prawdziwy ogród z bajki. Nie za« 
pomniano o iluminacji grobów także nie» 
tnieckich żołnierzy.

DWIE WYCIECZKI 
do Berlina na Wystawę Łowiecką w czasie 
od 7—13 i od 14—20 listopada. Ceny udzia­
łu zł. 70,—.

OSTATNIE
DWIE WYCIECZKI DO PARYŻA:

7. XI. — 10-dniowa za zł. 330,—
13. XI. — 14-dniowa za zł. 470,—

Zniżki indywidualne:
do Bydgoszczy na wystawę radiową —
Pociąg popularny do Bydgoszczy 7. XL 

przejazd w obie strony zł. 2,20.
Zapisy i informacje: Orbis, ul. Szeroka 1/2 

tel. 13-76.

KALENDABZYJT
Wtorek. 2. 11. — Dzień Zaduszn> 
środa. 3. 11. — Huberta.

Czwartek, 4. 11. — Karola.

AS |KH
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Prawo młodości

Ostatni f ARIA
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Wesoły doniuan

DYŻUR APTEK.
W śródmieściu: „Centralna“ ul. Chełmińska 
Na Bydgoskim: Św. Anny, ul. Mickiewicza 
Na Mokrem: „Pod Łabędziem“. Kościuszki 
Na lakubskim: „Nadwiślanka“, Lubicka.KINO

MARS
ul. Warszawska 9 

Telefon 27-46.

Początek seansów: w dni

Dxiś premier»!
Nienawidzą cię, ojcze!

Zabrałeś mi kobietę, którą koczami
Edward Arnold, Mady Christians i Joel Mc Crea 

w filmie

Prawo młodości
Na Dalekiej Północy, gdzie panuje prawo silniejszego, rozgrywa 
się dramat wielkiej i niebezpiecznej miłości. NADPROGRAM! 

powsz. o godz. 5, 7 i 9>tej, w niedziele i święta o 3, 5, 7 i 9»tej.

O panowanie Chrystusa Króla 
w życiu społecznym

Piękna akademia katolicka odbyła sie w „Dworze Artusa**
Ubiegłą niedzielę obchodzono w całym 

świecie jako święto Chrystusa Króla. Kato­
licy wszystkich krajów, złączeni w Akcji 
Katolickiej, manifestowali na rzecz chry­
stianizacji życia społecznego, na rzecz rea­
lizacji nauki Chrystusowej we wszystkich 
dziedzinach działalności ludzkiej.

Toruń — jak rokrocznie — oddał hołd 
Chrystusowi Królowi na reprezentacyjnej 
akademii, zorganizowanej przez Dekanalną 
Akcję Katolicką w wielkiej sali „Dworu 
Artusa“. Akademia udała się znakomicie 
tak pod względem poziomu, jak i liczby u- 
czestników. Wierni zapełnili salę po brzegi. 
Pierwsze rzędy zajęli przedstawiciele władz 
cywilnych i wojsk, z p. wicewojewodą Szcze 
pańskim, oraz miejscowe duchowieństwo z 
ks. dziekanem Kozłowskim na czele. Deko­
racja estrady, wśród której dominował 
krzyż, obity suknem o barwach papieskich, 
była wprawdzie skromna, ale wymowna 
swoją symboliką. Akademię zagaił prezes 
Dekanalnej Akcji Katolickiej p. Januszkie-

wicz, po czym chór św. Cecylii przy bazyli- 
•e św. Jana wykonał „Dominabitur” Gru­
bera pod dyrekcją p. L. Rutkowskiego. Re­
ferat dr. Betlejewskiego, znanego w Toru­
niu lekarza, piastującego w Dekanalnej Ak­
cji Katolickiej urząd wiceprezesa, stanowił 
ucztę duchową dla wszystkich dzięki głębo­
kiemu opracowaniu tematu i trafnemu uję­
ciu katolickiej idei społecznej. Dr. Betlejew 
ski mówił na temat: „Katolickie zasady — 
podstawą socjalnej przebudowy świata“.

Po referacie dr. Betlejewskiego p. Wl. 
Surzyński, artysta Teatru Ziemi Pomor­
skiej, wygłosił „Ojcze Nasz“ — Konstante­
go Dobrzyńskiego, modlitwę-poemat duszy, 
buntującej się przeciw cierpieniom, lecz 
wreszcie poddającej się woli Bożej. P. Su­
rzyński umiał wypowiedzieć wiersz z całą 
głębią religijnego uczucia.

Po wykonaniu przez chór pieśni „Króluj, 
nam Chryste" wszyscy obecni odśpiewali 
na zakończenie hymn Akcji Katolickiej 
„My chcemy Boga!“.

Poświęcenie sztandaru
z okazji 10-lecfa gniazda sokolego na Mokrem

W ub. niedzielę Tow. Gimn. Sokół Toruń 
II obchodziło uroczystość 10-lecia istnienia 
gniazda połączone z poświęceniem sztanda­
ru. Po zbiórce i raporcie w sali p. Hoffma­
na przy ul. Kościuszki brać sokola odmasze- 
rowała o godz. 11,45 do kościoła Chrystusa 
Króla na uroczystą mszę św., którą odpra­
wił ks. proboszcz Goga. Po poświęceniu 
sztandaru przez ks. prób. Gogę nastąpiło 
wbijanie gwoździ pamiątkowych, w obecno­
ści przedstawicieli władz i społeczeństwa. 
Po południu w sali p. Hoffmana odbyło się 
zebranie jubileuszowe, w czasie którego wy­
głoszono odczyt o powstaniu kościuszkow­
skim.

Uroczystość zakończyła się wspólną za­
bawą.

* «*
Gniazdo Toruń II założone zostało w ro­

ku 1927 przez druhów: Antoniego i Stefana 
Sobeckich oraz Tadeusza Ulatowskiego. 
Pierwszym prezesem byl druh inż. Pluciń­
ski, obecnym prezesem jest druh Wociech 
Matczak. Gniazdo w ciągu swego istnienia 
brało czynny udział we wszystkich zlotach 
sokolich, zawodach oraz w obchodach pań­
stwowych i narodowych. Dzięki ofiarności 
kilku obywateli m. Torunia oraz członków, 
gniazdo zakupiło piękny sztandar, wykona­
ny przez druhnę H. Andruszkiewiczową.

DOHOPSKIEI
REPERTUAR TEATRU 

________ ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek, 2. 11. — teatr w objeździe.
Środa, 3. 11. — przedstawienie K. P. W. 

— godz. 19-ta.

Z Konfraterni Artystów
Zarząd Konfraterni Artystów komu» 

nikuje, że dnia 4 bm. w ramach zebrania 
czwartkowego konserwator pomorski fra 
ter Jerzy Chyczewski wygłosi referat na 
temat aktualnych rac opnkserwatorskicb 
w Toruniu.

Ub. niedziela pod znakiem 
„Dnia Oszczędności**

W niedzielę z okazji „Dnia Oszczędno­
ści“ zorganizowano w Toruniu szereg im­
prez propagandowych. Za pomocą licznych 
zainstalowanych na mieście głośników wy­
głaszane były hasła oszczędnościowe. Roz­
dawano również ulotki, propagujące osz­
czędność.

Chmura gołębi
Towarzystwo Hodowców gołębi poczto­

wych „Dobry Lot" w Toruniu zorganizowa­
ło z okazji 15-lecia swego istnienia ciekawą 
imprezę. Mianowicie w niedzielę o godz. 
11,45 z Rynku Staromiejskiego wypuszczono 
równocześnie około 2.000 gołębi pocztowych, 
które poszybowały w różne strony Polski.

Między in. jeden z gołębi odleciał z ra­
portem do szefa wojsk łączności. Gołębie 
wypuścił z klatek prezydent miasta lłasze- 
ja. Ciekawemu temu widowisku przygląda­
ły się tłumy mieszkańców.

Uroczystość 15-lecia istnienia towarzy­
stwa „Dobry Lot" rozpoczęła się o godz. 9-ej 
mszą św. w kościele Garnizonowym. Po poi. 
o godz. 18-ej w sali kasyna ZKP przy ul. 
Bydgoskiej odbyło alę uroczyste zebranie, 
na którym obecni byli przedstawiciel d-cy 
OK p. por. Derdelewicz, przedst. miasta p. 
Lipski oraz prezes Okr. Zw. Hodow. GoŁ 
p. Ławniczak. Zebranie zagaił, witając go­
ści, prezes towarzystwa p. H. Rolewski,

nad Toruniem
który złożył również sprawozdanie z 15-let- 
niej działalności towarzystwa — po czym 
nastąpiło rozdanie nagród za tegoroczne lo­
ty. Puchar wędrowny zdobył ogn. p. Stró- 
żewski zaś puchar p. starosty krajowego — 
p. Szyper. Poza tym nagrody otrzymali pp. 
Andruszkiewicz, Menkowski, Szypniewski. 
Rolewski, Jaworski, Kaniewski, Gawierocli, 
Sztojkman, Gawior, Drozdowski. Pyka, p. Ło 
wieka i inni Na zakończenie odbył się wie­
czorek towarzyski.

A czy wiesz Ty panie młody
>_ Gdzie krawatów nowe mody? * 
>*“ Zachwycające desenie 2?

Nabyć możesz w każde) cenie? 2 
2 Wszak o tem wie każdy 
be W naszym mieście —t
Saf Tylko w Fabryce Krawałów

Przy Panlińskim Moście 1.

Niebezpieczna miłość
(Na marginesie dzisiejszej premiery filmu 

„Prawo Młodości“)
Dziś na ekranie kina „Mars“ ukaże się 

dawno oczekiwany film pt. „Prawo Młodo­
ści", który ze względu na swą niezwykłą 
fabułę i niezrównane kreacje aktorskie, bu­
dzi prawdziwy entuzjazm.

„Prawo Młodości" osnute zostało na tle 
powieści znakomitej autorki amerykańskiej 
Edny Ferber, która uważana jest jako znaw 
czyni duszy ludzkiej. Każda jej powieść 
odznacza się niezwykłą barwnością zdarzeń 
(m. in. napisała słynną powieść „Statek ko­
mediantów". W „Prawie Młodości“ porusza 
ona niezwykle interesujący problem: czy 
oj’ciec i syn mają prawo kochać jedną ko­
bietę? Skomplikowany ten problem został 
przez autorkę mistrzowsko rozwiązany.

W filmie „Prawo Młodości“, występuje 
czwórka znakomitych aktorów: „amerykań­
ski Emil Jannings“ Edward Arnold, który 
stworzył sylwetkę mężczyzny, przeżywają­
cego swą ostatnią miłość; w roli jego syna, 
zakochanego w tej samej kobiecie — Joel 
McCrea, którego znamy m. in. z filmu „Ich 
Troje“ — Frances Farmer, premiowana pię­
kność amerykańska w podwójnej roli, oraz 
znana gwiazda europejska Mady Christians. 
Należy zaznaczyć, że film powyższy zreali­
zowany został przez dwóch reżyserów: Wil­
iama Wylera i Howarda Hawksa, którzy 
mają za sobą takie filmy, jak „Ich Troje“, 
„Droga do sławy“ i „W. Z. 6 nie wylądo­
wał“.

Dzisiejsza premiera „Prawa Młodości“ 
w kinie „Mars“ zapowiada się zatem impo­
nująco.
Lekarz dciedęcy dr. Engiel — 

to Paweł HSrbiger
Paweł Hörbiger, to znany aktor z licz­

nych filmów austriackich, to typ sympaty­
cznego i zawsze pogodnego wiedeńczyka. 
Tegoroczną swą pracę aktor ten koronuje 
niezwykłym filrhem pt.: „Lekarz dziecięcy 
dr. Engel", który będzie już następnym pro­
gramem kina „Świt“. Nowy, wyjątkowo 
ciekawy ten film popularnego artysty pra­
sa fachowa zalicza do arcydzieł. Pawła Hör 
bigera jako dr. Engla trudno wprost opisać 
To trzeba koniecznie zobaczyć. To film na­
prawdę ciekawy. Spotykamy się zatem nr 
następnej premierze w kinie „Świt“, które­
go repertuar niedv nie zawodzi
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Zjazd przewodniczących sekcyj 
oań „Rodziny Kolejowej**

Dnia 7 bm. zarząd okręgu pomorskiego 
„Rodziny Kolejowej“ w Toruniu urządza 
pierwszy okręgowy zjazd przewodniczących 
sekcyj pań przy kołach „Rodziny Kolejo­
wej“ z całego Pomorza.

Zjazd rozpocznie się uroczystym nabo­
żeństwem o godz. 9 tej w kościele Najświęt­
szej Marii Panny — po czym nastąpi w sa­
li konferencyjnej dyrekcji kolei otwarcie 
pierwszej okręgowej wystawy robót ręcz­
nych członków „R. K.“ i ich rodzin.

Otwarcie zjazdu odbędzie się natomiast 
o godz. 10,30. Na porządek dzienny złożą się 
m. in. referaty, po czym po obradach, na­
stąpi zwiedzenie wzorowego przedszkola 
„Rodziny Kolejowej“ przy ul. Krasińskie­
go 44.

Samobójstwo ziemianina
Onegdaj rano popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się we własnym les 
sie — właściciel ziemski Jan Cienciała 
z Pogódek. Denat wyszedł z domu kry« 
tycznego dnia o godzinie 5 rano. Zwłoki 
jego znaleziono po paru godzinach na je? 
dnym z drzew w lesie.

Soiaczka młodej dziewczyny
Na weselu wiejskim u rolnika Siudy w 

Świetakowicach w pow. świeckim wydarzył 
się niezwykły wypadek. Podczas tańca 
straciła nagle przytomność służąca gospo­
darza. Okazało się, że zapadła ona w sen, 
e którego nie można było Jej obudzić. Śpią­
czka ta trwa już kilka dni. Niezwykłym 
tym wypadkiem zainteresowały się sfery 
lekarskie.

Jeszcze Jeden sukces 
polskiego Fi?*ta

Polska produkcja samochodowa odnio­
sła ostatnio jeszcze jeden poważny sukces. 
Na wrześniowej wystawie handlowo - prze­
mysłowej w Łodzi pn. „Wytwórczość Pol­
ska“ firma Polski Fiat S. A. otrzymała zło­
ty medal za samochody osobowe i przemy­
słowe, wykonane całkowicie w kraju, ręko­
ma polskich robotników i wyłącznie z ro­
dzimych surowców.

Polski film o żubrach 
bodnie wyświetlony na berlińskiej 

wystawie łowieckiej
W sali projekcyjnej laboratorium filmo­

wego Falanga odbył się zamknięty pokaz 
nowego filmu krotkometrażowego wytwór­
ni Awangarda pt. „Żubr — król puszczy Bia 
łowieskiej". Na pokazie zebrali się przed­
stawiciele dyrekcji Naczelnej Lasów Pań­
stwowych i zainteresowanych sfer nauko­
wych.

Film spotkał się z dużym uznaniem dzię­
ki artystycznemu ujęciu i pomysłowo roz­
wiązanej pod względem filmowym historii 
żubra od czasów przedhistorycznych do dnia 
dzisiejszego. Film posiada duże walory za­
równo artystyczne, jak i naukowe.

Jak się dowiadujemy, film ten w wersji 
niemieckiej został wysłany na Międzynaro­
dową Wystawę Łowiecką w Berlinie.

„Żubr — król puszczy Białowieskiej“ u- 
każe się niezadługo na ekranach polskich-

Pamięci oficerów i żołnierzy wojsk 
balonowych

Toruński baon balonowy czci pamięć po­
ległych swych oficerów i żołnierzy. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych odbył się a- 
pel poległych przy pomniku lotników w 
parku bydgoskim. Wokół placu ustawiły się 
szpalery wojska i prezentując broń wysłu­
chały długiej listy przedwcześnie zgasłych 
istnień, po czym dowódca i zastępca do-

Zgon ofiary wstrząsającego wypadku 
kolejowego pod Chylonia

Jak już donosiliśmy, w ub. tygodniu 
uległ wstrząsającemu wypadkowi przejecha 
nie przez pociąg kolejarz Leon Selin, któ­
remu szyna kolejowa przykleszczyła nogę 
na międzytorzu. Stało się to w nocy, pod­
czas przekładania szyn i krótko przed na­
dejściem pociągu. Od szyny odłączyły go 
dopiero koła parowozu, zmiażdżywszy mu 
nogę powyżej kolana. Przewieziony do szpi­
tala w Gdyni, nieszczęśliwy zmarł, zarówno 
z powodu ciężkiego okaleczenia jak 1 wstrzą-

Gwałt niech sie gwałtem odciska...
Koie|arze z PZZ wobec prześladowań Polaków 

w Gdańsku
W dniu 28 ub. m. odbyło się walne rocz­

ne zebranie koła dyrekcyjnego Polskiego 
Związku Zachodniego w sali konferencyj­
nej w gmachu dyrekcji kolei w Toruniu. 
Zebraniu przewodniczył p. naczelnik Galiń­
ski.

Pracownicy dyrekcji, chcąc dać wyraz 
oburzeniu w związku z prześladowaniem 
Polaków na terenie W. M. Gdańska i Rzeszy 
Niemieckiej przybyli na zebranie tłumnie. 
W licznych przemówieniach mówcy doma­
gali się od nowoobranych władz Kola jak i 
wyższych władz organizacyjnych PZZ — e- 
nergicznych i zdecydowanych wystąpień, 
przeciwko wszelkim przejawom buty nie- 

wódcy złożyli wieniec u stóp pomnika. O 
zmierzchu zapłonął przed pomnikiem znicz, 
równocześnie zaciągnięta' została warta ho 
norowa, która potrwa do dzisiejszego dnia 
do godz. 23. Na zdjęciu moment składania 
wieńca. W uroczystości uczestniczyli tłum­
nie bywalcy parku i przyjaciele dzielnych 
baloniarzy i lotników.

su psychicznego doznanego w okropnych 
sekundach wyczekiwania na widok nadjeż­
dżającego pociągu. Selin osierocił 5 drob­
nych dzieci.

Pogrzeb śp. Selina odbył się w sobotę 
na koszt kolei. Dyrekcja PKP. wypłaciła 
prócz tego 100 zł jednorazowej zapomogi ro­
dzinie.

Kto ponosi winę za straszliwy ten wypa­
dek — nie ustalono jeszcze.

mieckiej, mającej ostatnio miejsce na tere­
nie W. M. Gdańska i Pomorza. Mówcy ener 
gicznie domagali się, by wreszcie skończyć 
z polityką ugodową i tolerancyjną i takimi 
samymi sposobami walki reagować, jakimi 
posługują się Niemcy. Nastrojowi temu ze­
brani dali wyraz, uchwalając stosowną re­
zolucję.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
mgr. Duszyński Zygmunt — prezes mgr. 
Śmietana Czesław — wiceprezes, jako człon 
kowie zarządu: mgr. Matejski Franciszek, 
mgr. Szlachcikowski Leon, Kamiński Zyg­
fryd, Bederski Patrycy, Sarnowski Franci­
szek, Perski Karol i Leszczyński.

Z walnego zjazdu PZZ 
w Bydgoszczy

W niedzielę odbył się w Bydgoszcz?, 
walny zjazd pomorskiego okręgu Polskiegt 
Związku Zachodniego. Na zjazd przybyło 
ponad tysiąc delegatów.

Po zagajeniu przez sędziego Glemmę z 
Brodnicy uchwalono wysłać depesze hołdo­
wnicze do p. Prezydenta Rzplitej, prof. Mo­
ścickiego, Marszałka Śmigłego - Rydza, pre­
miera Sławoj - Składkowskiego, p. ministra 
WR i OP Świętosławskiego oraz J. E. ks. 
biskupa morskiego Okoniewskiego.

Przewodnictwo zjazdu objął dyrektor na 
czelny Polsk. Zw. Zach. p. Zalewski z War­
szawy. Imieniem rządu powitał zjazd sta­
rosta Suski, imieniem miasta inż. Janicki.

Referaty o pracy PZZ wygłosili pp. Boi. 
Skrocki i mgr. Wojnowski.

Po udzieleniu absolutorium i krótkiej • 
dyskusji przyjęto rezolucję zjazdową.

Na zakończenie zjazdu odbyły się wybo­
ry. Do zarządu okręg, weszli: pp. sędzia 
Glemma z Brodnicy. Jabłoński z Solca, 
nacz. Jonas z Torunia, dr. Ossowski z To­
runia, dr. Sperczyński z Torunia, dr. Typ- 
rowicz z Bydgoszczy, prof. Staniszewski z 
Torunia, mgr. Matejski z Torunia. Do rady 
naczelnej wybrani zostali pp.: starosta kra­
jowy pom. W. Łącki, prezes, dyr. Okr. DKP. 
z Torunia inż. Dobrzycki, poseł Michałow­
ski, prezydent m. Torunia Raszeja, naczel­
nik Kozanecki z Torunia i sędzia Glemma.

0»łr«ł8haire nohorou/ufh
Dnia 29 października w kuratorium o- 

kręgu szkolnego pomorskiego w Toruniu od 
była się pod przewodnictwem kuratora p. 
Ryniewicza konferencja z udziałem delega­
tów Tow. Nauczycieli Szkół Średn. i Wyż­
szych Związku Nauczycielstwa Polskiego i 
Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycieli Szkól 
Powszeehn.

Tematem obrad były sprawy kształcenia 
przedpoborowych na terenie Pomorza. Ze­
brani delegaci wyrazili gorące poparcie tej 
akcji, deklarując ze swej strony jak najda­
lej idącą pomoc.

Programy radiowe
Wtorek, 2 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
8.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zon«“. 6.10 

Gimnastyka. 8.40 Muzyka — płyty. TOO Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka — płyty. 8.00—11.57 Przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.08 
Audycja południowa. Orkiestra wojskowa. 15.80 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 ,,Zagadki muzycz­
ne** — audycja dla dzieci starszych w opracowa­
niu Ady Artzt i Tadeusza Seredyńskiego. 16.05 
Przegląd aktualności finansowo - gospodarczych.
16.15 Koncert kameralny w wykonaniu Kwartetu 
P. R. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Pełnia nad 
Rzymem“ — reportaż Romana Zrębowi cza. 17.15 
„Na święto umarłych**. 17.50 Niedźwiedź — poga­
danka — wygłosi dr. Jan żabiński. 18.00 Wiado­
mości sportowe. 18.10 Skrzynka techniczna — red. 
Wacław Frenkel. 18.25 Rezerwa. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Treny“ — Jana Kochanowskiego. 19.40 
Audycja konkursowa — przed mikrofonem wystą­
pią: Juliusz Kaden - Bandrowskl, Kornel Maku­
szyński, dr. Tadeusz Żeleński - Boy. 20.05 Mała 
Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu­
alna. 21.00 Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 
Przy fort. prof. Ludwik Ursteln. 21.80 Recital or­
ganowy Bolesława Szabelskiego. 22.00 Koncert mu­
zyki religijnej w wykonaniu chóru mieszanego Im. 
Stanisława Moniuszki, solistów (sopran, alt, tenor) 
pod dyr. Władysława Raczkowskiego. 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
18.00 „Książka w ręku rolnika“ — pogadanka 

rolnicza, wygłosi inż. A. Mlkslewlcz. 13.10 Bach- 
Beethoven - Brahms — płyty. W przerwie o godz. 
14.00 Wiadomości z Pomorza i parę informacji.
18.15 Utwory wiolonczelowe w wykonaniu Zdzisła­
wy Wojciechowskiej. Przy fortepianie Edmund 
Roesler. (Transmisja ze studia Rozgłośni Pomor­
skiej na Wystawie Radiowej w Bydgoszczy). 18.35 
Rozmowę ze słuuchaczaml przeprowadzi Stanisław 
Nowakowski. 18.45 Ogródki działkowe na Pomorzu 
— pog. wygi. red. Mieczysław Bagiński. 18.55 Wla 
domości sportowe z Pomorza. 23.00 Na pożegnanie 
minionego dnia — płyty.

Ostatnie nowości 
najezonjesięmny^^
Od ■ —* O»» ubrania męskif,

B1SFIOWJF wełniane i Jedwabie na suknie 

Materiały bleliźniane, flanele, inlety, kołdry, Ylrany I t. p. 
poleca w bogatym wyborze po cenach konkurencyjnych 

SKŁAD LUDOWY E. PREISS 
Długa 19 Bydgoszcz pl. Wolności 1

GDAŃSK

małolitrażowy Cabriolet 
czteroosobowy w pier« 
wszorzędnym stanie 
sprzedam za 3.500 zł.
Zgłoszenia pod nr. 1627 

do „Gazety Gdańskiej“, 
7531

Spis zapowiedzi Nr. 50 7560
ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. kawaler Henryk, Stanisław Hallmann, robot­

nik, zamieszkały w Gdańsku, syn Henryka Hall- 
manna i jego żony Marii z domu Juńska, zamiesz­
kałych w W. M. Gdańsku;

2. panna Łucja, Klara Plenikowska. zamieszka­
ła w Bysewie, gmina Banino, córka zmarłego ro­
botnika Jana Plenikowskiego i jego żony Łucji z 
domu Pupatsch, zamieszkałej w Bysewie, chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym w Baninie, w Sołectwie Bysewo 
i w Gazecie Gdańskiej.

Banino, dn. 26 października 1087 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

(Hiehnri Józef).

OGŁOSZENIE O ZAPOWIEDZIACH.
Urząd Stanu Cywilnego w Rumii podaje do ogól­

nej wiadomości, że:
1) robotnik portowy Rohda Leon, Bernard, za­

mieszkały w Rumii, ul Strzelecka 84, syn robotni­
ka Franciszka Rohdy i zmarłej żony jego Teresy 
z domu Döring, zamieszkałego w Rumii, ul. Strze­
lecka;

2) bez zawodu Pranschke Otylia, zamieszkała w 
Zoppotach, Königstrasse 24 W. M. Gdańsk, córka 
robotnika Bernarda Pranschke i zmarłej żony jego 
Marty z domu Netzke, zamieszkałego w Gościcinie, 
pow. morsk' chcą zawrzeć związek małżeński.

Ewentualne przeszkody do zawarcia tego mał­
żeństwa proszę zgłaszać do niżej podpisanego u- 
rzędnika Stanu Cywilnego do dni 14-tu.

Rumia, dnia 15 października 1037 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego

w z. (—) Milczewski Zygmunt. 7563

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) 3. Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 2 listopada 1937 r. o godzinie 10-tej 
w lokalu oddziału firmy „Oetker" przy ul. Chro­
brego 13, celem uregulowania zaległych należności 
podatkowych na rzecz Skarbu Państwa, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przed­
miotów: proszki do pieczenia „Backin“, cukier wa- 
nilinowy, budynie, kaszka czerwona, budynie róż­
ne, ambrozja, galaretki, proszki do sosów, środki 
konserwujące, olejki różne, oraz inne rozmaite ar­
tykuły w puszkach blaszanych, paczkach, butel­
kach.

Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego. 
Zlec. Nr. 1880/VIU 7672

Spis zapowiedzi Nr. 97/37
ZAPOWIEDZ

Podaje się do ogólnej wiadomości, tef
1. Antoni, Leon Wohs, pracownik umy«łowy, ka 

waler, zamieszkały w Zagórzu, powiatu morskiego, 
syn robotnika Jana Wohs, zamieszkałego w Zagó­
rzu, powiatu morskiego i jego zmarłej żony Anny 
z domu Kobierczyńskiej ostatnio zamieszkałej w 
Zagórzu, powiatu morskiego;

2. Anna, Marta Kamin, bez zawodu, panna, z* 
mieszkała w Gościcinie, powiatu morskiego, pr 
tym w Wrzeszczu W. M. Gdańsk, córka szewca 
dolfa Kamin i jego żony Bernardyny z domv 
rzels, oboje zamieszkałych w Gościcinie, po 
morskiego chcą zawrzeć związek małżeński

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winn 
lectwie w Zagórzu, w Zarządzie Gminnyn 
mii, w Sołectwie w Gościcinie, w Zarządzi 
nym w Wejherowie i w jednej Gazecie G'

Wejherowo, dnia 25 października 1937 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego

ś-J Mkomy.



WTOREK, DNIA 2. LISTOPADA 1937 R.

Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu - Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 1O

wy da je 7554

książeczki wkładowe bezimienne na okaziciela
Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona! Pewność pupilarna(

HURT DETAL

DYKTY
wc wszystkich rozmia« 

rach i jakościach 
poleca najtaniej
Skład Drzewa 

i Hurtownia Dykt
Toruń

Czerwona Droga nr. 23.
telefon z Si 8 w 

obok Domu Spoleczn.f

nowe i okazyj« 
ne. Specjalność! 

detektory z głośnikiem 
na doęodne spłaty poleca

ZAKŁAD MECHANICZNY
K. Tułodzieckl

Toruń, Małe Garbary 9, 
telefon 1702.

Sygnatura Km. V. 2435/36 7571
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 

rewiru V Stefan Jaroszyński, mający kancelarię 
w Bydgoszczy, ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 4 grudnia 1937 r. o godz. 9,30 w Sądzie 
Okręgowym w Bydgoszczy, sala nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Alfreda i Emmy Szroko w Bydgosz­
czy nieruchomości mieskiej, położonej w Bydgosz­
czy.przy ul. Śląskiej nr. 31, przeznaczonej na dom 
mieszkalny, a zapisanej w księdze wieczystej Byd­
goszcz - Okolę, tom VI wykaz 188, przechowywa­
nej w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
14.300, cena zaś wywołania wynosi zł 33.225.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 4.430 oraz zezwolenie 
władzy administracyjnej na nabycie tej nierucho­
mości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2 sala 
Nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 30 października 1937 r.
Komornik: (—) Jaroszyński.

Numer akt: I Km. 305/37 7559
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 

I-go Józef Kozak mający kancelarię w Toruniu, ul. 
Łazienna Nr. 30, na podstawie art. 67/5 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 gru­
dnia 1937 r. o godz. 10,30 w Sądzie Grodzkim w To­
runiu, pokój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika Herma­
na Belinkego nieruchomości wiejskiej obejmującej 
0.51.83 ha roli. Nieruchomość Toporzysko, karta 13 
położona jest w Toporzysku, pow. Toruń i składa 
się z budynku mieszkalnego i stajni pod jednym 
dachem oraz stodoły.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
7.445, cena zaś wywołania wynosi zł 5.583,75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 744,50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Praw'a osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wmlno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, ul. Fosa Staromiejska, sala Nr. 44.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji przy 
przetargach przymusowych dopuszczone będą je­
dynie osoby przedkładające w terminie licytacyj­
nym zezwolenie władz administracyjnych na prze­
właszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 13 października 1937 r.
Józef Kozak Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I

6823

zaopatruje się w artykuły 
męskie w znanej firmie

Telefon 1406.
JVag»elus«e 
mielizna męsft, 

.Wrarenfi/ 
ftęńandcrftf

Towar w najwytsz. gatunkach

Obiady
7. kotła 40 gr., z trzech 
•łań 70 gr.. kolacje 50 gr. 
noleca Restauracja ..Ba­
ron“, Toruń, Małe Gar­
bary 13. 6865C

Unieważnia sie 
zgubioną w Grudziądzu le> 
gitymację Krzyża Niepod» 
leglości na nazwisko Jan 
Kazimierz Grąbczewski i 
legitymację P. O. W. oraz 
przepustkę i inne dokumen» 
tv, wydane przez Szefostwo 
Fort. Grudziądz. Znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem 
do „Dnia Grudziądzkiego 
Ilustr.“ w Grudz:ądzu lub 
„Dzień Pomorza“ Toruń. 
__________________ 75<>iC

Motocykl
BSA, nowoczesny model, 
z powodu kupna samocho« 
du sprzeda Katafias, Toruń, 
Rynek Nowomiejski 25.

7553C

30* oszczędności 
opału dają najnowsze apa« 
raty oszczędnościowe. Insta» 
luje Różański, Toruń, Pro« 
ta 13 tel. 2l«82. 7513

MEBLE
solidne

po cenach przystępnych 
tylko w firmie 2620

GÓRECKI. Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251

PRZETARG 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Wezwanie do składania ofert na wykonanie robót 
budowlanych i instalacyjnych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych podaje do wia­
domości, że w nr. 251 Monitora Polskiego z dn. 30. 
10. 1937 ogłosił przetarg na wykonanie:

1) robót budowlanych
2) instalacji centralnego ogrzewania .
3) instalacji kanalizacyjno - wodociągowej
4) dźwigu osobowego elektrycznego

w domu Z.U.S. przy ul. Morskiej 29 w Gdyni.
7549

hKto pragnie rozwoju handlu 
w Gdyni - będzie kupował 
tylko w firmach handlowych 
prywatnej inicjatywy
Wszystko z

Elektrotechniki
| kupić można po cenach

konkurencyjnych w firmie 

! Inź. T. Wieczffiński 
LGdynia, Świętojańska 59

Telefon 28—38 7058

Rep. Km. 968 i 1002/37 7548
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Dnia 5 listopada 1937 r. o godz. U-tej przed poi. 

sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: kom­
pletne urządzenie składu fryzjerskiego w Chełmży, 
przy ulicy Kolejowej 14 — oszacowano na łączną 
sumę 1200,— zł oraz sprzedaż przy ulicy Toruńskiej 
— jednego samochodu osobowego 6 cylindrowego 
marki „Citroen“ — oszacowanego na sumę 1500 zl, 
znajdujący się pod dozorem u p. Fr. Piszkalskiego 
w Chełmży, przy ul. Toruńskiej.

Chełmża, dnia 29 października 1937 r.
(—) Franciszek Gramowski, komornik Sądu 

Grodzkiego w Chełmży.

Pogotowie krawieckie
Łuczak, Mickiewicza 49, 
telefon 26.45. Prasowanie 
ubrania 1.90, odbieram, od« 
sylam — chemicznie czy» 
szczę, reperuję. Wykonuję 
mereżkę i okrętkę. 705 2C

farbowanie 
włosów 

w kilkunastu 
odcieniach

poleca

Reklamowol
Sprzedajcmv tanio!

kuchnie . - od 80.— zl 
sypialnie . . „ 280.— „
iacfałnie . . „ 480.— „
Zamówienia — najniższe 

; ceny! Sprzedaż Mebli.
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj

4591C

Okazja
na sprzedaż ubranie frako« 
we prawie nowe, oraz sza« 
fa szklana 3 x 2 x 0,80 mtr.

Oferty do „Gazety Mor« 
skiej Ilustr.“ Wejherowo 
pod 130. 7 i64 W

Perski dywan, radio „Phi« 
lipsa“ super, r, 36/37. 
Bola kryształowa — ro« 
wer elegancki sprzedam 

bardzo tanio

'1 ■ "z* r
---------------- ----- ------ -T

: G[JYNIAw>> ■

Okazja

DOM KOMISOWY
Gdynia, Świętojańska 79

6112M

KOMUNIKAT PRASOWY
Komisariat Rządu w Gdyni podaje do publicz­

nej wiadomości, że w związku z przyznaniem pra­
wa wyłączności uboju zwierząt Spółce koncesjono­
wanej pod firmą „Rzeźnia i Targowisko Zwierzęce 
w Gdyni“, Sp. z o. o. i wobec uruchomienia nowo- 
wybudowanej rzeźni z dniem 15 listopada 1937 prze­
kazuje się z dniem 1 listopada 1937 r. kontrolę nad 
wędlinami i mięsem przywozowym oraz wędlina­
mi i mięsem znajdującym się w obrocie handlowym 
na terenie miasta Gdyni „Rzeźni i Targowsku 
Zwierzęcemu w Gdyni“.

Kontrola ta odbywać się będzie na Stacjach 
Kontroli Sanitarnej:

a to w Miejskich Halach Targowych przy ulicy 
Jana z Kolna — dla transportów mięsa i wędlin 
nieprzekraczających wagi 200 kg

i w Rzeźni przy ul. Podgórskiej dla wszystkich 
innych transportów. 7579

B. SŁUPSKI

Łóżka 
metalowe 

oraz leżanki, tapcza­
ny I materaca poleca 

Hładusłarr

„Materac“
Rynek Nowem. 1.

Telef. 25*6. 7243

Szkota tańców
Janiny Werny wyucza szy« 
bko tańczyć bez względu 
na zdolności. Kurs rozpo« 
czynam 3 listopada. Toruń, 
Stary Rynek 16, 7550C

(aobehny
drele, płótna, sprężyny, 
pakuły, trawę i wszelk e 
inne artykuły do mebli 
wyściełanych, sprzedaj e 
najtaniej 7331C

Z, Balcerowicz
Toruń, Żeglarska 21,

Głośniki
na detektor b. czułe,
E. Siwiec. Toruń, Że» 
glarska 31. 73*30

rORUN, BYDGOSKA 58

Najstarsza
i pierwsza Polska Centrala 
Optyczna Franciszek Seidler 
Rynek Staromiejski 16 (obok 
poczty) tel. I5»74. Dostawa 
dla kas chorych, klinik ocz« 
nych i dla wojska. 6957

Kupiłem
z likwidacji wiele mebli, 
sprzedają 50$ taniej. Proszę 
skorzystać póki zapas star« 
czy. — Skład Mebli Toruń, 
ul. Prosta 5. 4593C

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie t-łamow«j , , , , , 0.30 M
w tekście na pierwszej »tronie ...««»»«. L00 sł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie .,»,,,, 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach . < 0.50 sj
Drobne ta słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proa, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogtoszenia skomplikowan. i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
lad wyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
”<any z cennikiem dla Polski, z tem jednak, te rachunki mogą 

•C regulowane w guldenaab gdańskich na podstawie poto- 
5 Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wnłaty.

Mieszkania
2 i 3 pokojowe z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami oraz 
garaże do wynajęcia, przy 
ul. Nowogrodzkiej 41. Wia< 
domOść: tel. 23905, 7567M

Waga osobowa.

— A teraz proszę obliczyć sumę.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych ageneyj 2.00 gt
Z odnoszeniem do domu............................. « « « « ( . 220 tl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu >■<■■.< 2.40 zł 
Pod opaską . . . .....................................................................4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą............................................  ...» 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny;
WACŁAW WYTYK, Torań, ul. Bydgołks 54.

ITWAGI:
Ogłoszenią drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
wediug rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie »ostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, ’.10 upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ilu 
zostaną wniesione do dni S-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy eądowem ściąga­
niu należnoSd rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolnlczęj 8. A. w Toruniu.

Bydgoszcz:r nłei-o' Mar« 11, i. p. - KeaaKtor wjpowiedziaJDy na Bydgoszcz: Józef Kretowi z Bydgoszoz, ul. Dworcowafr. redaktor odpowiedz aa Gdynię. .WlkUw MRMkow.GdyniŁ ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged’u”. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz; Franciszek Myśliński Grudziądz
Klao btyc&nla 10, Ł — Redaktor odpow na itzew: Alojzy Kuzlo Tcsew, Kościuszki nr. 1.

____ łYyaawcas Spółdzielnia Wydawnicza- „Gryf" e odp. u cizia łam t w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada A diu! nistrarla.
U


